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W kwietniu br, — w sali marmurowej Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie z okazji Panoramy XXX-leeia czynna była 
wystawa prezentująca udział województwa gdańskiego w dorob- 
ku gospodarczym naszego kraju. Dorobek ten jest olbrzymi. 
Dzięki dalekowzrocznej polityce naszej Partii i wysiłkowi stocz¬ 
niowców — liczymy się w świecie. Budujemy statki, które wy¬ 
trzymują konkurencję na rynku światowym, a nawet wzbudzają 
podziw dla naszego młodego przemysłu stoczniowego. Po „Mani- 
ieście Lipcowym” w stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni 
zwodowano 105-tysięcznik rudoropowęglowiec „Marsza! Budzion- 
nyj'\ W nowym suchym doku stoczni gdyńskiej w następnej 
pięciolatce powstawać będą olbrzymy morskie: SOtMysięczniki, 300- 
i 400-tysięczniki o długości po 380 metrów i szerokości 70 me¬ 
trów, które będą szczytowymi osiągnięciami techniki współczesnej. 

Zwiedzający wystawę mieli możność obejrzeć m. in. makiety 
portów, stoczni, suchych doków oraz kilkadziesiąt modeli jedno¬ 
stek pływających, które zbudowane zostały w Stoczni im. W. 
Lenina w Gdańsku i im. Komuny Paryskiej w Gdyni. 

Wystawa cieszyła się wielkim zainteresowaniem zwiedzających. 
Zamieszczone niżej zdjęcia przedstawiają kilka modeli ekspono¬ 
wanych na tej wystawie. 
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OPERACJA ŻAGIEL 74 
Gdynia — Gdańsk 


Historia wyścigów wielkich żaglo¬ 
wców sięga bardzo odległych cza¬ 
sów. Kiedyś odbywały się one w 
innym, niż dzisiaj, celu. Szybszy 
i z lepsza załogą „Clipper" wioząc 
herbatę z Indii do Londynu przy¬ 
nosił swemu armatorowi wyższe 
zyski. Nic więc dziwnego, że wyścigi 
trwały, a nawet z czasem przybrały 
częściowo sportowy charakter. Ka¬ 
pitanowie statków lub ich armato¬ 
rzy czynili zakłady, a nierzadko 
zajmowali się tym bookmacherzy 

Rozwój cywilizacji technicznej 
zepchnął w zakątki doków i base¬ 
nów portowych świetne niegdyś 
statki. Nowoczesne parowce, a po¬ 
tem motorowce walczyły o błękitną 
wstęgę Atlantyku, zdobywając laury 
dla swych przedsiębiorstw żeglugo¬ 
wych. 

Tej konkurencji żaglowce nie 
wytrzymały i praktycznie znikły z 
mórz i oceanów. 

Zachowały się nieliczne, w rękach 
starej generacji marynarzy, niektó¬ 
re z nich podjęły zaszczytne obo- 
wią zki statków-m uzeów. 

Ten stan rzeczy uległ zmianie w 
okresie międzywojennym. Szybki 
rozwój żeglugi spowodował zapo¬ 
trzebowanie na marynarzy i wtedy 
sięgnięto po żaglowce — twardą, 
ale najlepszą szkołę łudzi morza. 

Niemal każde państwo posiadało 
tego typu statek szkolny, najwięcej 
znalazło zatrudnienie w Anglii, 
Francji, Związku Radzieckim, 
Niemczech, Również i Polska, od¬ 
budowując swe tradycje morskie, 


weszła w posiadanie żaglowców. 
Pierwszym był „Lwów" przeznaczo¬ 
ny dla Szkoły Morskiej w Tczewie, 
następnie „Dar Pomorza" służący 
do dziś Wyższej Szkole Morskiej, 
„Iskra" przeznaczona do szkolenia 
oficerów Marynarki Wojennej i 
„Zawisza Czarny" zakupiony dla 
Związku Harcerstwa Polskiego. 

W tym samym czasie nastąpił 
dynamiczny rozwój żeglarstwa ama¬ 
torskiego. Sięgnięto więc do zapom¬ 
nianych żaglowców, nie tylko ma¬ 
łych, przywracając im dawną świet¬ 
ność w innej służbie. Dzięki temu 
jest ich na świecie dość dużo, a 
wiele z nich służy jako wzorce do 
nowoczesnych replik. 

Także w okresie międzywojennym 
zrodziła się idea organizowania 
spotkań i regat statków żaglowych. 
Powstał „Europejski Związek Ża¬ 
glowców Szkolnych" jako organiza¬ 
tor i sponsor tych spotkań. Każdy 
zlot był doskonałą okazją do wy¬ 
miany doświadczeń pomiędzy szko¬ 
łami morskimi, a także pozwalał 
zademonstrować osiągnięcia i do¬ 
robek gospodarki morskiej uczestni¬ 
ków spotkania. 

Druga wojna światowa przerwała 
na wiele lat działalność tej instytu¬ 
cji, Po wojnie odrodziła się ona 
pod nazwą „The Sail Training 
Association 1 ' (Stowarzyszenie Szko¬ 
lenia pod Żaglami) i rozszerzyła 
swoją działalność również w kie¬ 
runku amatorskich szkół żeglarskich, 

W tym roku wypada X zlot i re¬ 
gaty żaglowców zwane Opera¬ 


cja Żagiel 74*\ Poprzedni odbył się 
w 1972 r. w Kilonu z okazji XX 
Olimpiady. 

Powierzenie Polsce tej imprezy 
w XXX-lecie Polskiej Rzeczypos¬ 
politej Ludowej jest niemałą zasłu¬ 
gą „Daru Pomorza", który wygrał 
wielkie regaty na trasie Solent— 
Shagen* Jest to również dowodem 
uznania dla naszego dorobku w 
dziedzinie gospodarki morskiej. 

Dowodem uznania jest również i 
to, ie do „Operacji Żagiel 74" zgłosiło 
się więcej statków i jachtów, niż na 
poprzednią imprezę. 

Przygotowanie takiej imprezy wy¬ 
maga dużego wysiłku. Składa się 
ona z dwóch, zasadniczo różniących 
się od siebie, części. Pierwszą sta¬ 
nowią regaty. W tym roku statki 
wystartują z Kopenhagi dnia 14 
llpca br„ miną wyspę Bornholm od 
południa, następnie ominą specjalny 
i kontrolowany znak w pobliżu la¬ 
tarni Oland Sodre Ground, a stam¬ 
tąd pożeglują wprost do Gdyni, 

Spodziewać się należy, że trasę tę 
statki pokonają w 3 doby. przy 
czym przewidziano, że w razie sła¬ 
bych wiatrów linia mety zamknięta 
będzie dnia 17 lipca o północy. 

Statki wystartują w 2 grupach. 
Do grupy „A" zalicza się statki po¬ 
wyżej 250 ton lub statki rejowe. 
Największym zgłoszonym statkiem 
w tej grupie jest radziecki „Kruzen- 
sztam", który będzie startował 
wraz ze statkami: „Towariszcz" — 
ZSRR, „Gorch-Fock" — RFN, „Dar 
Pomorza" — Polska, „George Stage' 1 
— Dania, „Wilhelm Fieck” — NRD, 

W grupie „B" będą startowały 
wszystkie pozostałe statki zgłoszone 
do imprezy, jednak nie mniejsze niż 
10 m długości w linii wodnej. 

Drugą część imprezy stanowi po¬ 
byt statków w portach Gdyni i 
Gdańska, W czasie trzech dni od¬ 
będą się liczne imprezy sportowe, 
kulturalne i spotkania z młodzieżą. 

Kulminacyjnym punktem imprezy 
będzie parada żaglowców w dniu 21 
lipca na Zatoce Gdańskiej. Statki 
będą paradowały przed Przewodni¬ 
czącym Rady Państwa PHL prof. dr, 
Henrykiem Jabłońskim. Goście ho¬ 
norowi w czasie parady przebywać 
będą na specjalnie zakotwiczonych 
okrętach. Paradę prowadzić będzie 
statek największy, a za nim, w ko¬ 
lejności, statki wg miejsc zajętych 
w regatach. W imprezie tej weźmie 
udział ponad 500 jednostek. 

Będzie to zarazem znakomite 
widowisko i wspaniała okazja do 
pokazania dorobku naszego XXX- 
-lecia, nie tylko w gospodarce mor¬ 
skiej. 

Mamy wielką szansę zaprezento¬ 
wania wszystkiego co najlepsze, 
mamy też okazję nauczyć się od 
innych. 

WIESŁAW ROGALA 
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POLSKIE 

RAKIETY 

SERII 

„METEOR” 

Fo zakończaniu drugiej wojny świa¬ 
towej nastąpił szybki rozwój badań at¬ 
mosfery 1 bliskiej przestrzeni kosmicz¬ 
nej, który trwa nieprzerwanie* Nasilenie 
badań atmosfery przy pomocy rakiet 
nastąpiło w latach 1950-195® w ramach 
Międzynarodowego Roku Geofizycznego* 
Po zakończeniu MRG sondaż rakietowy 
trwa! nada). Dzięki niemu poznano wa¬ 
runki przemieszczania się mas powiet¬ 
rza na dużych wysokościach, zbadano 
promieniowanie kosmiczne, poznano 

ewne mechanizmy tworzenia się o- 

reślonych typów pogody* Polska włą¬ 
czyła się do rakietowego sondażu atmo¬ 
sfery w 1992 roku (małe rakiety meteo¬ 
rologiczne pełń LI y głównie funkcje do- 

W dniu 16, VI. 1965 roku nastąpiły 
pierwsze starty rakiet Meteor I opraco¬ 
wanych przez Instytut Lotnictwa w 
Warszawie. Rozpoczął się wówczas w 
Polsce nowy etap badań atmosfery* Do 
1970 roku na zlecenie ówczesnego Pań¬ 
stwowego Instytutu Hydrologiczno-Me¬ 
teorologicznego wyprodukowano i wy¬ 
strzelono i®n rakiet 

Rakieta Meteor I Jest dwuczłonową 
konstrukcją posiadającą napęd w jed¬ 
nym stopniu* Beznapędowy grot zawie¬ 
ra tzw. dipole w kształcie Igiełek, które 
wyrzucane są na wysokości 35 km. Obłok 
dipoli śledzony jest na ekranach rada¬ 
rowych, dzięki czemu można zmierzyć 
parametry wiatru* 

Ponieważ rakieta Meteor I miała zbyt 
mały pułap, w łatach lflUB-1973 opracowa¬ 
no następną rakietę z tej serii — Mete¬ 
or 2H. Różni się ona w zasadniczy 


sposób od swojej poprzedniczki, ponie¬ 
waż posiada znacznie większy silnik 1 
lepsze parametry lotu* Rakiety tego ty¬ 
pu wynoszą sondę Ramzes z dipolami 
opracowaną przez Zakład Badań Rakie¬ 
towych i Satelitarnych PI HM. Do roku 
1970 wystrzelono 7 takich rakiet, wypo¬ 
sażenie badawcze rakiety jest następu¬ 
jące r automatyczne urządzenie sterowa¬ 
nia rakietą, czterokanałowy nadajnik 
telemetryczny, mechanizm zapłonu smu¬ 
gaczy po zakończeniu pracy silnika 
oraz wspomniana sonda dipolowa. 

Wielotorowe prace nad rakietami 
trwały bez przerwy. W 1967 roku przy¬ 
stąpiono do opracowania produkcyjne¬ 
go następnej wersji rakiety. Otrzymała 
ona nazwę Meteor 3. Konstrukcja tej ra¬ 
kiety składa się ze zmodyfikowanych 
członów Meteora i. Ogółem wykona¬ 
no trzy wersje rakiet: 3A, 3B, 3C. Do 
ostatecznej realizacji przyjęto wersję 3A 
ze względu na uzyskane najlepsze pa¬ 
rametry lotu. 

Meteor JA Jest trÓJczłonowym poja¬ 
zdem rakietowym posiadającym dwu¬ 
stopniowy napęd. Pierwsze starty na¬ 
stąpiły w październiku 1968 r. Następne 
cztery odbyły się we wrześniu 1969 r. t 
po czym uruchomiono produkcję seryj¬ 
ną, Wyposażenie rakiety Jest Identyczne 
Jak Meteora 1. Do wystrzeliwania rakie¬ 
ty wykorzystuje się zautomatyzowaną 
wyrzutnię Meteora 2* 

' Największym sukcesem polskiej tech¬ 
niki rakietowej było jednak pokonanie 


granicy kosmosu w dniu 7 października 
1970 roku przez rakietę Meteor 2K, któ¬ 
ra osiągnęła wysokość 105,6 km (za gra¬ 
nicę kosmosu Międzynarodowa Federa¬ 
cja Lotnicza uznała wysokość 100 km;. 
Start rakiety odbył się w Łebie na te¬ 
renie Słowińskiego Parku Narodowego 
między morzem a jeziorem Łebsko. Dla 


ciekawości warto dodać, że na tym te¬ 
renie znajdowały się w czasie wojny 
wyrzutnię pocisków V-I* 

Meteor 2K stanowi modyfikację Me¬ 
teora 2H, do którego kadłuba przymo¬ 
cowano dwa silniki Meteora l. Rakieta 
osiągnęła prędkość 5 Macha, a jej ka¬ 
dłub w czasie lotu nagrzał się do tem¬ 
peratury 500 c C. Sonda Ramzes jest od¬ 
zyskiwana na spadochronie* w każdym 
stateczniku umieszczono smugacz. Pol¬ 
skie rakiety meteorologiczne wzbudziły 
duże zainteresowanie za granicą, szcze¬ 
gólnie w ZSRR. Nasze badania atmo¬ 
sfery włączone są do programu Między¬ 
narodowej Służby Pogody, 

Obecnie prezentujemy czytelnikom 
rakietę Meteor 1 z wyrzutnią, która Je¬ 
szcze nie była przedstawiona w naszym 
czasopiśmie. Przy wykonywaniu modelu 
należy zwrócić uwagę na malowanie ra¬ 
kiety* Napisy oznaczające serię 01-D są 
koloru czarnego* Malowanie główne zo¬ 
stało pokazane w rozwinięciu. Widać 
wyraźnie* że Istnieją dwa różne znaki 
Instytutu Lotnictwa. 

Wyrzutnia Meteora 1 jest ceową szy¬ 
ną wspartą na kratownicy* Większość 
elementów jest spawana, a poszczególne 
zespoły łączone są śrubami. Pantograf 
umieszczony na środkowej części wy¬ 
rzutni służy do włączania opóźniacza 
ładunku wyrzucającego dipole. Zapłon¬ 
nik dosuwany Jest do dyszy rakiety 
przy pomocy pokrętła. Cała wyrzutnia 
malowana Jest na kolor żółty. Linki sta¬ 


lowe mają kolor czarny. Prowadnicę 
wyrzutni w kształcie litery C należy wy¬ 
konać z cienkiej blachy. Kratownica 
może być wykonana z drewna, lecz 
trwałość wyrzutni zapewni wykonanie 
ze spawanego drutu stalowego, 

KRZYSZTOF RUKUSZEWICZ 


Typ rakiety 

V max. 

Ciężar Start* 
kG 

M kadłuba 

m 

Długość 

m 

Pułap 

km 

Mcieor 1 

3,3 M 

32,5 

0,12 

2,554 

37 

Meteor 2H 

4550 km/h 

380 

0,35 

4,49 

60 

Meteor 2K* 

5560 km/h 

420 

0,35 

4,300 

105,6 

Meteor 3A 

4,4 M 

65 

0,12 

4,25 

60 


JAK TO ROBIĆ? 


dokończenie z nr u 5/74 

Śmigło 

Dobór odpowiedniego śmigła do używanego silnika jest 
zagadnieniem złożonym, zależy od sposobu latania, od uży¬ 
wanego zbiornika oraz od typu silnika. Dobrze jest stosować 
w modelu śmigła MWS* Są one uważane za Jedne z naj¬ 
lepszych na śwfecie. Używają ich wszyscy czołowi akrobaci. 
Średnica śmigieł Jest znormalizowana 1 wynosi 256 mm, różni¬ 
ce występują jedynie w wielkości skoku. Niektórzy z za¬ 
wodników stosują silniki MVVS-5. ®a, które mają dużą moc, 
podczas całego lotu wyregulowane silniki na minimalną 
różnicę w zwiększaniu obrotów między lotem poziomym 
a lotem w figurach* Przy takim sposobie Latania należy mieć 
odpowiedni zbiornik paliwa, dlatego też należy latać ze 
śmigłami o mniejszym skoku* Jeśli zastosujemy śmigła 
o większym skoku* model zwiększy prędkość. 

Dobrze jest stosować silnik Veco-35 (przerobiony), który 
ma tłok i cylinder z silnikiem MWS-5, 6 a oraz Fox-40, 
Oba silniki mają ssanie przez wał korbowy i do nich lepsze 
są śmigła o większym skoku* Sposób latania z tymi silnikami 
różni się od omówionego w locie poziomym, silnik Jest wyre¬ 
gulowany na bogatą mieszankę (silnik przelany), a w związ¬ 
ku z tym — małe obroty w figurach silnik rozkręca się do 
maksymalnych obrotów (różnica w obrotach w locie pozio¬ 
mym 1 w figurach jest bardzo duża). 

Na dobór skoku śmigła ma wpływ pogoda. Podczas wiatru 
używamy śmigła o skoku 130 mm T a podczas pogody bez¬ 
wietrznej o skoku 140 mm. Odpowiednie śmigło musi sobie 
każdy modelarz dobrać według tego jak reguluje silnik oraz 
jaki ma model. Wymaga to Jednak cierpliwości i dokładności. 

Paliwo i instalacja paliwowa 

Dobre paliwo Jest następnym krokiem do dobrego lata¬ 
nia, Skład paliwa ustalamy na 75 fl / 0 alkoholu metylowego 
i 25% oleju rycynowego. 

Na początku sezonu przygotowujemy 10 litrów paliwa 
w szklanej bulli i odstawiamy na pewien czas, aby się 
odstało, a wszystkie zanieczyszczenia osiadły na dnie. Na¬ 
stępnie paliwo odciągamy przez filtr do jedno!itrowych bu¬ 


telek- Do tak przygotowanego paliwa dodajemy do 3% nitro- 
metanu. Ilość nltrometanu dawkujemy w zależności od tego. 
Jakiego silnika używamy Ł jak go będziemy regulować. Im 
mniej dodamy nltrometanu do paliwa, tym większy przyrost 
obrotów silnika uzyskamy w figurach akrobacyjnych. I od¬ 
wrotnie. Jeśli dodamy więcej % nltrometanu, silnik będzie 
miał tendencje do pracy na stałych obrotach i matą różni¬ 
cę w przyroście obrotów między lotem poziomym 1 lotem 
w figurach. Wzrośnie również zużycie paliwa. 

Przy nitrowaniu paliwa zachowujemy średnie wartości, po 
nieważ każdy silnik Jest inny. 

Dodatek nltrometanu w paliwie powoduje równomierną 
pracę silnika oraz zwiększone Jego zużycie. Zbiornik napeł¬ 
niamy butelką plastykową zaopatrzoną w filtr, dlatego nie 
musimy stosować filtru między zbiornikiem a silnikiem* 

Uwaga* Paliwo nie może ulec zanieczyszczeniu, dlatego 
też należy używać zaślepkl, które zakładamy na rurki odpo¬ 
wietrzające zbiornika. Zaślepkl zdejmujemy przed urucho¬ 
mieniem silnika. Najmniejsze zanieczyszczenie paliwa może 
spowodować unieruchomienie silnika w najmniej odpowied¬ 
niej chwili. 

Aby uniknąć przedostawania się powietrza do przewodu 
paliwowego, oba końce przewodu paliwowego łączącego zbior¬ 
nik z gaźnikiem silnika obwiązujemy miękkim drutem. Za¬ 
sysanie powietrza wraz z paliwem przy mocno zagiętym wę¬ 
żyku paliwowym wymaga zastosowania przylutowanego ko¬ 
lanka do dyszy paliwowej* 

Zbiornik paliwa* 

Wykonanie dobrego zbiornika paliwa wymaga często wiele 
pracy. Zbiornik pokazany na rys, 4 od kilku lat nie sprawia 
kłopotów konstruktorowi (autorowi artykułu), odpowiada je¬ 
go sposobowi Latania, 

Umiejscowienie dziurkowanej przegrody Jest na rysunku 
zaznaczone Linią przerywaną. Zbiornik paliwa wykonany 
z mosiężnej blachy często pęka, dlatego należy wykonać go 
z blachy stalowej o grubości 9,25 mm. Zbiornik paliwa z ta¬ 
kiego materiału jest trudniejszy do wykonania i cięższy, 
ale nie trzeba później o niego się martwić. Wiadomo, że 
dobry, funkcjonalny zbiornik bywa często żle polutowany 
i nie spełnia wówczas dobrze swego zadania. Należy spraw¬ 
dzić, który typ zbiornika paliwa najbardziej odpowiada uży¬ 
wanemu typowi silnika i stosowanemu sposobowi latania 
oraz regulacji tego silnika w locie. 
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Szybowiec „Jantar** widziany z przodu 

Model szybowca „JANTAR” R/C 

Model szybowca wykonano na pod stawie rysunków 1 zdjęć szybowca ..Jan- 
tar*' zamieszczonych w „Skrzydlatej P olsce 11 . Model sterowany jest apara- 
Itirą radziecką „Pilot" i przystosowany do sterowania kierunku 1 wysokości. 


łożono warstwę balsy l.S mm (klej 
AK-20). wierzchnią warstwy rury jest 
sklejka 0 f 4 mm (klej „WikoH. Zamiast 
celuloidu można zastosować* sklejką 
0,6 mm. 

Kadłub nie ma żadnych wręg. Obrze¬ 
ża kabiny wzmocnione są sklejką 2 mm. 
Limuiynkę wytłoczono ze szkła orga¬ 
nicznego 1,5 .mm. Przednie kółko dmu¬ 
chane 0 50 mm. tylne 20 mm. Zaczep 
do holu przed kółkiem. 

Przy stateczniku pionowym zwrocono 
uwagą na wytrzymałość konstrukcji. 
Łącznik statecznika poziomego połączo* 
no z rurą kadłuba pięcioma listewka¬ 
mi. Przy zawiasach steru kierunku — 
dwie listewki sosnowe 4x4 mm. w po¬ 
łowie — dwie listewki lipowe 3^5 mm T 
na natarciu — listewka sosnowa 5x5 mm 
oraz na przodzie listwa balsowa do 
oprofilowania, wszystkie końcówki liste¬ 
wek u dołu wpuszczono do rury. a u 
góry do łącznika 1 wzmocniono kli¬ 
nami. w odstępach 3D mm są żeberka 
z miękkiej balsy 2 mm wyażurowanej 
na miejsce dla popychaćza. 

Statecznik pokryto balsą J mm i cien¬ 
kim papierem. Ster kierunku umoco¬ 
wany jest na dwóch zawiasach meta¬ 
lowych. 

Cały model malowany Jest białym 
lakierem oraz trzykrotnie hemo lakiem. 
Znaki w kolorze czarnym. 

W bieżącym sezonie model odbył 
150 lotów bez jakichkolwiek awarii 
i przeróbek, Wykazywał się wytrzyma¬ 
łością konstrukcji i nieprzeciętnymi wa¬ 
lorami lotnymi. 


DANE TECHNICZNE? 


Rozpiętość 

Długość 

Powierzchnia skrzydeł 
Powierzchnia stateczni¬ 
ka poziomego 
Ciężar z aparaturą „Pi¬ 
lot 1 

Obciążenie 


3D85 mm 
1500 mm 
60 dcm 1 

IM dem 1 

21D0 G 

20,33 G/dcm 1 


Cż. Zb. PALCZEWSCY 


Skrzydła — dwu trapezowe, dzielone, 
konstrukcji mieszanej, Żeberka przy- 
kadlubowe, po 6 sztuk z obu stron, wy¬ 
konane są ze sklejki 2 mm. Między te 
żeberka wpuszczona jest balsa 3 mm — 
rozstaw 40 mm. Pozostałe, których roz¬ 
staw wynosi 5fl mm, wykonane są z bal¬ 
sy średniej 2 min. Ponieważ skrzydła sa 
dwutrapezowe, należy wykonać oddziel* 
nie cztery bloczki żeberek. Listwa na¬ 
tarcia zrobiona jest z balsy średutej. 
W noski żeberek wpuszczona jest na ca¬ 
łej długości listewka sosnowa 3 < 2 mm, 
Krawędź spływu skrzynkowa z twardej 
balsy 2 mm. Dwa dźwigary główne 
sosnowe. Na początku skrzydeł grubość 
3 x 10 mm. stopniowo ścieniona do 
2x6 mm na końcach skrzydeł, ponadto 
są dwa dżwigarki pomocnicze —* sosno¬ 
we 2 x 2 mm. 

Na całej długości skrzydła przez śro¬ 
dek, na szerokość 80 mm są nakładki, 
pozostałą powierzchnię pokryto balsą 
1 mm. Dla zachowania profilu, we¬ 
wnątrz od listwy natarcia na szerokości 
25 mm. usztywniono górny keson ka¬ 
wałeczkami balsy umieszczonej między 
żeberkami. Na szerokości nakładek 
skrzydło powleczono cienkim szyfonem, 
a na powierzchni pokrytej balsą — pa¬ 
pierem japońskim. Następnie całą po¬ 
wierzchnię skrzydeł ponownie pokryto 
cltnkim papierem japońskim i pięcio¬ 
krotnie cellonowano. Dzięki termu kon¬ 
strukcja została usztywniona i uodpor¬ 
niona na uszkodzenie. Skrzydła moco¬ 
wane są na dwóch bagnetach L X 12 mm. 

Statecznik poziomy — dzielony, o pro¬ 
filu symetrycznym, sŁeberka z balsy 
1,5 mm, wewnętrzne po 3 sztuki ze 
sklejki 1.5 mm. 

Dwa dżwigarki sosnowe 1x5 mm, 
Keson z obu stron z balsy i mm oraz 
nakładki do krawędzi spływu. Przy 
montażu statecznik łączy się z dźwig¬ 
nia steru wysokości. Zamocowany jest 
na bagnecie duraluminiowym 1 x H mm. 
Pokryty pończochą jedwabną oraz 
cienkim papierem Japońskim, trzykrot¬ 
ne celłonoitfany. 

Kadłub — w części przedniej (jaj oj 
w całośd z klocka lipowego, po grub“ 
szym obrobieniu z zewnątrz kadłub 
przecięto w płaszczyźnie symetrii, a na¬ 
stępnie obie połówki wydrążono dłutem 
l sklejono. Grubość ścianek 5 mm. 

Bura stożkowa wykonana jest z trzech 
warstw na specjalnie wytoczonym sza¬ 
blonie. Wewnętrzną część rury wyko¬ 
nano z celuloidu 0,3 mm. następnie na- 
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„MODELARZ” 

podpatrzył 



W tej rubryce zamieszczamy 
drobne usprawnienia 
i interesujące pomosty 
techniczne z zakresu 
modelarstwa lotniczego, 
pochodzące z literatury 
zagranicznej lab podpatrzone 
u naszych modelarzy. Krótka 
treić i przejrzysty rysunek — 
oto cechy charakterystyczne 
notatek niniejszej kolumny. 
Czytelników serdecznie 
zapraszamy do współpracy ; 
zamieszczone pozycje 
honorujemy wg stawek 
redakcyjnych. 


OSŁONA 

KABINY 

MODELU 


SYLWETKOWEGO 


Rozwiązanie imitacji osłony ka¬ 
biny, przedstawione na rysunku, 
zostało opracowane dla modę i u 
sylwetkowego na uwięzi. Osłoną 
nalefcy wyciąć z płytki szkła or¬ 
ganicznego o grubości około wkfót 02 

5 mm f a następnie zaokrąglić-——- 

jej górną krawędź, spód nato¬ 
miast opitować na płasko. Po¬ 
zostałe rysy polerujemy drobno¬ 
ziarnistym papierem ściernym 
oraz pastą do zębów Po nawier¬ 
ceniu otworów na obu końcach 
płytki, przymocowujemy Ją dc 
kadłuba za pomocą dwóch wkrę¬ 
tów o średnicy 2 mm. Na koniec 
przyklejamy „Butaprenem" pa¬ 
ski folii aluminiowej, które imi¬ 
tują ramę osłony oraz zakrywaji 
otwory od wkrętów mocujących 
szczegóły wyjaśnia rysunek. Sta¬ 
rannie wykonana osłona kabina 
podnosi wygląd estetyczny nio 
deJu. 

JANUSZ PALACZ 


folia ai 


folia ał. 


p/exj 


wkręt 02 


fbliaal 



KIESZONKOWY 

AKUMULATOR 

Czasopismo „American Aircraft Modeler” za- 
mieściło rysunek kieszonkowego akumulatora. 
Składa się on z metalowe} rurki, w której znaj¬ 
duje się kadmoniklowe ogniwo o dużej pojemno¬ 
ści (2 Ah), oraz zaczepu. 

Urządzenie to można z powodzeniem używać 
do rozruchu nie obudowanych silników. Korzy¬ 
ści to — pominięcie oporu długich przewodów, 
które zawsze występują w akumulatorach kon¬ 
wencjonalnych. 
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Zawodnicy w NRD od wielu lat bu¬ 
dują modele latające z napędem gumo¬ 
wym o proporcjach ustalonych u nich 
dla UJ klasy. Takimi modelami latali 
zarówno w latach poprzednich. Jak 1 na 
mistrzostwach świata, osiągając sukces, 
dlatego też nie widzą potrzeby zmiany 
w roku 1974 zasadniczych założeń kon¬ 
strukcyjnych modeli zwłaszcza Jeżeli 
chodzi o proporcje. Przeprowadzili też 
próby z modelami o większej rozpię¬ 
łoś cl, które nie wykazały żadnej decy¬ 
dującej przewagi. 

Model, którego plan przedstawia 
Lóffler, latał na mistrzostwach świata 
w Wiener Neustadt, wykonując wszy¬ 
stkie starty, a także loty eliminacyjne. 
W okresie od kwietnia do lipca model 
ten wygrał w dwóch zawodach między¬ 
narodowych i trzech krajowych. 

Model został zaprojektowany 1 zbudo¬ 
wany przed pięciu laty. w międzycza¬ 
sie Jednak Lóffler odnowił jego kadłub, 
zmodyfikował śmigło i ster wysokości 
— tylko płaszczyzny nośne pozostały 
nie zmienione. Ze swoim modelem 
przeprowadził wiele eksperymentów, w 
wyniku których osiągnął dużą wysokość 
w locie na śmigle i małą szybkość opa¬ 
dania. Techniczną nowością, którą za¬ 
stosował dopiero na krótko przed mi¬ 
strzostwami świata, było zmodyfikowa¬ 
ne urządzenie obsady śmigła, czyli za¬ 
trzymanie śmigła oparte na momencie 
obrotowym. Było to nieodzowne z po¬ 
wodu różnej długości naciągów gumo* 
wych. Oprócz tego LOffler chciał zacho¬ 
wać swoje urządzenie do zmiany sko¬ 
ku. W nowej konstrukcji osiągnął jed¬ 
no i drugie, nie jest to jednak łatwe 
do wykonania. 

Podstawą zwycięstwa w mistrzostwach 
świata były dobre własności lotne, a 
nie automat w obrocie śmigła. 

OPIS TECHNICZNY 

Budowa modelu jest prosta. Specjal¬ 
ny nacisk położono na dobre właści¬ 
wości wytrzymałościowe i pewność 
funkcjonowania urządzeń. 

Kadłub składa się z dwóch części. 
W wypadku urwania się sznura gumo¬ 
wego ułatwia to dostęp do wnętrza kad¬ 
łuba, a jednocześnie zmniejsza niebez- 


Model 

o napędzie 

gumowym 

„Wakefield” 

Joachima 

Ldfflera 

zwycięzcy 

w mistrzostwach 

świata 

modeli 

swobodnie 

latających 

w 1973 r. 


piecz eństwo Jego złamania się dzięki 
elastycznemu połączeniu obydwu części. 
Część, w której znajduje się naciąg gu¬ 
mowy, jest trój warstw owa. Wewnątrz 
pokryta warstwą żywicy epoksydowej 
wzmocnionej włóknem szklanym, nad nia 
2 mm grubości okładzina z balsy, a na 
zewnątrz warstwa tkaniny ‘ Jedwabnej 
napiętej lakierem. Ewentualne zerwanie 
gumy nie powoduje szkody. Tylna część 
kadłuba Jest wykonana z balsy gru¬ 
bości 1/8 mm 1 pokryta papierem „Ja- 
pico ,ł . 


Ster wysokości jest zbudowany z 
dwóch okładzin balsowych i umocowa¬ 
ny do kadłuba elastycznie, tak że mo¬ 
że wychylać się. 

Ster kierunku Jest sporządzony z des¬ 
ki balsowej grubości 3 mm (oprofilo¬ 
wany), przy starcie nastawia się go na 
żądany promień krążenia. 

Wieżyczka do umocowania płaszczyzn 
nośnych ma kształt skrzynki i jest 
przyklejona na stałe do kadłuba. W 
wieżyczce znajduje się komora na wy¬ 
łącznik. Płaszczyzny nośne łączone są 
drutamL stalowymi <t> 2 mm, które są 
zaklejone żywicą w jednej połowie 
skrzydła. 

Skrzydło ma bardzo prostą budowę. 
W zgięciu wklejone jest grube żebro 
z balsy. Skrzydło gotowe 1 pocellono- 
wane, przecina się w miejscach podgięć, 
nadając odpowiedni kąt. Fodglęcia 
skrzydła skleja się mocnym klejem kon¬ 
taktowym 1 miejsce spojenia powleka 
karukiem. Płaszczyzna nośna i ster wy¬ 
sokości są zaopatrzone w tu rb ula tory z 
nitki grubości 0,5 mm w odległości o mm 
od noska profilu. Polepsza to stabil¬ 
ność lotu. 

Obsada śmigła, Jak Już wspomniałem, 
Jest nową konstrukcją, lecz nie zosta¬ 
ła Jeszcze poddana dostatecznym pró¬ 
bom. Łopatki śmigła mają zwykły 
kształt obrysu i profilu. Kąt Ich na¬ 
stawienia jest zmienny, skok wynosi 
eoo mm -f 3° i wzrasta w początkowym 
momencie obrotowym sznura gumowego 
do około 850 (10°), średnica śmigła wy¬ 
nosi 560 mm. 

Ldffler używa naciągu zarówno 14, 
Jak 1 16 pasem gumy 1x6 mm Plrelll. 
Zależy to od tego, na Jaką długość go¬ 
towy naciąg da się rozciągnąć przy 
pierwszym napięciu. Minimum dla jego 
gumowych naciągów wynosi 2B0 cm. Na 
zawodach kręci około 350 obrotów. Jego 
modele są do ważone, od 5—10 gramów. 
Dodatkowy balast z ołowiu umieszczo¬ 
ny jest w komorze, gdzie znajduje się 
wyłącznik czasow ł y. O locie modelu tru¬ 
dno powiedzieć coś dokładnego, ponie¬ 
waż nie ma nigdy Idealnych warun¬ 
ków. Wynik lotu finałowego w mistrzo¬ 
stwach świata 1673 roku wynoszący 226 
sekund odpowiada mniej więcej war¬ 
tości, którą uzyskuje w domu podczas 
treningu, a także na zawodach. 

St. ŻURAD 
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KILKA UWAG O OBLICZENIACH AERODYNAMICZNYCH 


Nawiązując do artykułu ko. J. Kaczurka, opublikowanego 
w czasopiśmie „Modelarz" nr 12/73 pt. ..Szybowiec KP.01 
„Flaming" — budowa 1 obliczenia aerodynamiczne", chciał¬ 
bym się podzielić kilkoma uwagami, dotyczącymi obliczeń 
aerodynamicznych modelu szybowca. 

Zaprojektowałem kilka modeli wolnolatających, które po¬ 
parłem obliczeniami teoretycznymi. Dla wykazania właści¬ 
wości lotnych modelu warto się potrudzić i dla modelu 
o konkretnym przeznaczeniu wybrać właściwe profile, 
szczególnie przeznaczone do skrzydeł. Aby wykonać takie 
obliczenia, nalepy dysponować odpowiednią literaturą fa¬ 
chową z tej dziedziny. 

Z przykrością należy stwierdzić, że takich publikacji, 
przeznaczonych dla modelarzy Jest w Polsce bardzo mało, 
szczególnie zaś. Jeżeli chodzi o dane aerodynamiczne profili 
dla małych liczb Reynoldsa {dla liczb Re w zakresie użyt¬ 
kowanym w modelarstwie lotniczym). Pozycje takie, jak 
„Profile modeli latających" oraz „Latające modele szy¬ 
bowców" W, Nlestoja są już dawno wyczerpane. Dlatego 
też czytelnik może nie wiedzieć, o jakie obliczenia aerody¬ 
namiczne w omawianym artykule chodzi, W tablicach po¬ 
dano suche cyfry wyjściowe i końcowe, które są od siebie 
oderwane i nie wiadomo, w jaki sposób się do nich doszło. 
Jestem więc zdziwiony, dlaczego Autor nie pokusił się 
o to, by zagadnienie obliczeń właściwości aerodynamicznych 
modelu potraktować szerzej, z odpowiednim komentarzem. 
Mam tu na myśli przeliczenie biegunowej z wydłużenia 
l 5 na wydłużenie X 15,8. 

Analizując z grubsza obliczenia aerodynamiczne, jakich 
dokonał Autor dla modelu „Flaming", doszedłem do wnio¬ 
sku, że w samym założeniu przyjęto błędne dane aerody¬ 
namiczne. Do wyliczenia współczynników siły nośnej 
1 oporu (Cj, oraz C % ) dla skrzydła 1 Jednocześnie statecz¬ 
nika poziomego przyjęto profil MVA 123 o wydłużeniu 
a 5. Byt on badany w tunelu aerodynamicznym przy 
liczbie Reynoldsa Rej$ 75 000, podczas gdy model będzie 
latał przy następujących liczbach He: 

— dla skrzydła Re 70 - 1 * v 70 - 140 - 4 M 45 800 

— dla statecznika poziomego RCjj 70 * 85 - 4.88 28 800 

zakładając, że: 

cięciwa średnia skrzydła 1 140 mm 

cięciwa statecznika poziomego 85 mm 

prędkość lotu modelu V 4,68 m/sek 

Z powyższego wyliczenia wynika, że model będzie latał 
na podkrytycznych liczbach Re. Dlatego też różnica mini¬ 
malnego oporu dla prorilu przy liczbie Re 75 000, a Re 

45 800 Jest bardzo poważna. Przykładowo: dla profilu o wy¬ 
dłużeniu nieskończonym ^ i liczbie Re 75 000 minimalny 
współczynnik oporu 0,012, podczas gdy dla tego sa¬ 

mego wydłużenia i liczby Re 45 800 minimalny opór szko¬ 
dliwy C^0,024. Dlatego też wszystkie wartości współ¬ 
czynnika oporu C x biegunowej profilu należałoby podwyż¬ 
szyć o wartość 0,012. 

Ponadto Autor zbagatelizował dodatkowe opory szkodliwe 
(kadłuba, statecznika poziomego, statecznika pionowego, 
pilonu, zastrzałów, płozy % hakiem startowym) oraz opór 
interferencyjny kwitując to stwierdzeniem, że „przy ich 
starannym dopracowaniu są bardzo małe w porównaniu 
z charakterystyką aerodynamiczną skrzydła". 

Takie potraktowanie sprawy jest całkowicie błędne, gdyż 
żmudne bądź co bądź obliczenia skazuje z góry na „spalenie 
na panewce". Najlepszym tego dowodem są tak optymi¬ 
styczne osiągi teoretyczne modelu. Jak: 

— doskonałość K ^ 30, której to przy profilu MVA 123 

i wydłużeniu l — 15,8 nie osiągnie nawet duży szybowiec, 

— czas lotu t ■=■ 322 sekundy (z wysokości 50 metrów), tj. 
czas, którego w warunkach atermicznych nie uzyskał 
l nie uzyska żaden mistrz świata, przy obecnym stanie 
techniki modelarskiej. 


Wiadomo przecież, że opory szkodliwe oraz opór indu¬ 
kowany, których w obliczeniach nie uwzględniono, prze¬ 
ważnie obniżają właściwości lotne modelu. Dlatego też do 
obliczeń w artykule należy do oporów szkodliwych dodać 
wartości następujących wyliczeń: 

a) Opór statecznika poziomego C xH 

Lepiej Jednak byłoby obliczyć współczynnik oporu zespołu 
płat 4 - statecznik z uwzględnieniem różnicy kątów za¬ 
klinowania wg wzoru 


, c x‘ s + c *ir S H 

,XIt - sp “ sTs^ 


(dla wszystkich wartości C 


Uwaga: współczynnik C xze8 p będzie wyższy od współ¬ 
czynnika C x samego skrzydła, gdyż statecznik poziomy 
posiada mniejszą liczbę Re. 

b) Opór kadłuba wg wzoru 

Sv 

CxK-C xK ’.-i 


gdzie współczynnik C xK * * 0,27 i odniesiony jest do 
maksymalnej powierzchni przekroju poprzecznego ka¬ 
dłuba S K , 

c) Opór statecznika pionowego wg wzoru 

S v 

C X v = C xV ’--f 


gdzie współczynnik C^y 1 «s 0,02 1 odniesiony Jest do 
powierzchni bocznej statecznika pionowego S v * 

d) Opór pilonu wg wzoru 


C 


xldl 


— G 


sepii 


a Pll 


gdzie współczynnik C x pjj*» 0,4 i odniesiony Jest do po¬ 
wierzchni przekroju poprzecznego pilonu, 

e) Opór zastrzałów wg wzoru 

r n t* 

'“■jszaatrz Wzawtrz ł 


gdzie współczynnik C x T E &atlz « 1,1 i odniesiony jest do 
powierzchni bocznej zastrzałów, 

0 Opór interferencyjny, który występuje w miejscach 
przejść: kadłub — pilon, pilon—skrzydło, kadłub—zastrzał— 
skrzydło, statecznik pionowy—kadłub, kadłub—statecznik 
poziomy, płoza, hak startowy—kadłub. 

Opór interferencyjny w poważnym stopniu zwiększa 
współczynnik oporu C % całego modelu, gdyż wynosi 13% 
wszystkich oporów. Dlatego też wszystkie współczynniki 
oporu należy podwyższyć o 15% tzn. przemnożyć je przez 
współczynnik i,łfl. 

Uwzględniając powyższe, najprostsze obliczenia aerodyna¬ 
miczne dodatkowych oporów, dojdzie się do bardziej real¬ 
nych założeń właściwości lotnych modelu, które można po¬ 
traktować jako sprawdzian pracy praktycznej. Warunkiem 
jest jednak to, by przy budowie modelu jak najdokładniej 
odwzorować obrysy modelu, szczególnie zaś dokładnie wy¬ 
pracować profile, gdyż najmniejsze nawet odchylenia mogą 
zniweczyć założenia teoretyczne. 

Na zakończenie należy nadmienić, że obliczenia teore¬ 
tyczne założono dla warunków całkowicie idealnych. Wła¬ 
ściwości modelu będą w zasadzie niższe, gdyż w praktyce 
lot modelu odbywa się w krążeniu, pod wpływem wiatru 
i turbulencji powietrza. 


ZYGMUNT TKACZ 


GDZIE NAS ZNAJĄ I CZYTAJĄ 


Liczne listy napływające do redakcji, często z bardzo 
odległych krajów, skłoniły nas do zainteresowania się tym, 
dokąd wysyłane są nasze czasopisma „Modelarz" i „Mały 
Modelarz", Dzięki uprzejmości Centrali Kolportażu RUCH 
otrzymaliśmy interesujące nas dane, z których wy¬ 
nika, że „Modelarz" jest prenumerowany przez czytelników 
z 25 krajów, natomiast „Mały Modelarz" przez odbiorców 
z 18 krajów. 

Zdajemy sobie sprawę, że nie są to pełne liczby doty¬ 
czące naszych czasopism wędrujących za granicę. Obejmują 
one tylko te egzemplarze, które zagraniczni czytelnicy za¬ 
prenumerowali w swoim kraju oraz te, które osoby indy¬ 
widualne w Polsce zaprenumerowały poprzez RUCH dla 
swoich przyjaciół, krewnych, znajomych Ud, Wiadomo nam 
Jednak, że wielu naszych czytelników' wysyła „Modelarza" 
indywidualnie za granicę. W przybliżeniu możemy więc 
przyjąć, że w sumie za granicę wysyłane Jest około 18% 
całego nakładu „Modelarza” 1 około 18% „Małego Modelarza", 
(Prenumerata „Modelarza" 1 „Małego Modelarza" z wysyłka 
za granicę poprzez RUCH), 


Państwo 


L ZSRR 

Z, Czechosłowacja 
3. NRD 


MODELARZ MAŁY MODELARZ 
Nakład Nakład 

BU 1100 egz. ' 80 880 eg/. 


7 8H8 egz, 14 190 egz. 

617 „ 223 „ 

228 „ 21 „ 


4. Bułgaria 

215 

egz. 

5. Rumunia 

102 

fi 

8, Węgry 

u 

Ił 

7. Jugosławia 

10 

łi 

8* Wielka Brytania 

10 

19 

9. Francja 

9 

II 

18. RFN 

8 

11 

11. Szwecja 

8 

Tl 

IŁ Wietnamska Rep, Lud, 

7 


13, USA 

7 

M 

14. Włochy 

8 

r*. Australia 

4 

IV 

lif. Kanada 

3 

łl 

17. Austria 

2 

Ił 

13 Dania 

2 

ft 

19, Japonia 

Z 

Ił 

2n, Kuba 

1 

fi 

2L Argentyna 

1 

t! 

22 Belgia 

1 

ii 

23. Brazylia 

1 

if 

24. Izrael 

1 

fi 

27, Szwajcaria 

28 Holandia 

3 

ii 

Razem 

9 180 

egz. 

Prenumeratorzy krajowi 

2 921 

91 

Razem prenumerata 

12 101 

91 

Odbiorcy indywidualni 

47 999 

91 


32 egz, 
81 „ 

3 „ 



l li 

14 551 egz, 
9 092 „ 
23 843 „ 
58 33T ,, 
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Model klasy F3A 


Model ten zaprojektowany jest z my- 
ślą o wykonywaniu akrobacji, a także 
o starcie w zawodach. Do napędu uży¬ 
to silnika „Super Tlgre RC" G6D FI. 
Model kierowany jest 4-kanałową apa¬ 
raturą proporcjonalną „Simprop". 

Kadłub o przekroju prostokątnym ma 
prz6d wzmocniony sklejką 1 mm. Bu* 
dowę kadłuba zaczynać należy od po¬ 
łączenia wręg 1, 2 i 3 z łożem silnika 
za pomocą żywicy. Łoże i wręga 2 
(B—B) wykonane są z trzech warstw 
sklejki 3,5 mm, połączonych żywicą. Do 
wręgi 2 przymocowana Jest śrubami 
M3 przednia goleń podwozia. Wszystkie 
golenie wygięte są na gorąco z drutu 
stalowego o średnicy 4 mm i zahar¬ 
towane. Koła pompowane o średnicy 
60 mm. 


Płat nie dzielony ma profil NAGA 
O 18 na całej rozpiętości, wznios V — 1®, 
kąt natarcia 0 1°. Skrzydła mają bu¬ 

dowę klasyczną, lotki krawędziowe. W 
centropłacte 7 żeber wykonanych Jest 
ze sklejki 2 mm, a dalej — z balsy 
2 mm. Łączniki skrzydeł ze sklejki 
2 mm. Krawędź natarcia stanowi list¬ 
wa balsowa 10 x 10 mm, keson — bal¬ 



sa 2 mm. Dźwigar z dwóch listew sos¬ 
nowych 3 x Ul mm wypełniony między 
żebrami balsą 2 mm. Gojenie podwozia 
wciskane są w otwory w klockach bu¬ 
kowych wklejonych do skrzydeł i za¬ 
bezpieczone czterema wkrętami M3. 

Usterzenie. Statecznik pionowy i ste¬ 
ry wykonane są z oprofilowanej płyt¬ 
ki balsowej o grubości 8 mm. Nato¬ 
miast statecznik poziomy mole być kra¬ 
townicą z bałsy 5 x 10 mm oklejoną 


balsą 2 mm lub też pełną deską bal* 
sową a min. 

Grubym papierem Japońskim okleja¬ 
my na skrzydłach miejsca nie pokry¬ 
te balsą, a następnie cały model okle¬ 
jamy warstwą cienkiego papieru Ja¬ 
pońskiego. Po kilkakrotnym cellonowa- 
niu 1 malowaniu na jaskrawe kolory 
farbami nitro pokrywamy model war¬ 
stwą poliuretanu lub hemolaku. 

Płat umocowany jest do kadłuba pas¬ 
mami gumy 6x1 mm. 

Serwomechanizmy do napędu sterów: 
kierunku 1 wysokości oraz regulacji o- 
brotów silnika przykręcone są do pół¬ 
ki ze sklejki 3 mm. Na półce tej znaj¬ 
duje się też wyłącznik aparatury, uru¬ 
chamiany z zewnątrz kadłuba za porno- 
cą popychacza z drutu stalowego 1,5 
mm. 


Elementy aparatury oddzielone są od 
konstrukcji warstwą młkrogumy i sty¬ 
ropianu. Serwomechanizm Lotek zamo¬ 
cowany Jest w płacie. 

Fopychaczę sterów wysokości i kie¬ 
runku to okrągłe belcczkl z balsy o 
średnicy 16 mm. 

Oblatywanie należy przeprowadzić 
przy małym wietrze. Po wytrymowaniu 
sterów 1 lotek model prawidłowo za¬ 
chowuje się w powietrzu, jest łatwy w 
pilotażu. 

Środek ciężkości powinien być w od¬ 
ległości 30% cięciwy od krawędzi na* 
tarcia. 

Dzięki łatwemu dostępowi do silnika 
i aparatury oraz prostej i mocnej kon¬ 
strukcji model nadaje się szczególnie do 
lotów treningowych. 

DANE TECHNICZNE 
rozpiętość 
długość 

powierzchnia całkowita 
ciężar z wyposażeniem 
silnik 

aparatura kierująca — 

„Śimprop Super A” 

MAREK KLIMCZAK 


1500 mm 
1230 mm 
48,3 dema 
2.8— 3 ,2 KG 
10 cml 



Polonica 

Francuski miesięcznik dla 
modelarzy lotniczych pt, 
„Modele Magazine" zamie¬ 
ścił w nr 2/74 przedruk 
planu modelu szybowca 
konstrukcji Jerzego Skiś- 
lewieża z Aeroklubu Wroc¬ 
ławskiego, zamieszczonego 
uprzednio w „Skrzydlatej 
Polsce"* 


Widocznie Andrzej Umiński 
uznawany jest za bardzo 
fotogenicznego, gdyż znów 
ukazały się w prasie ame¬ 
rykańskiej dwa jego zdję¬ 
cia wraz z wykonanymi 
przezeń modelami, Tym 
razem zamieścił 1e mie¬ 
sięcznik „Model Air piane 
News" w nr 3/1974. 

* • • 

Radziecki miesięcznik ,*Mo- 
delist-Konstruktor" poświę¬ 
cił w nr 12 1973 jedna 
stronę okładki na zamiesz¬ 


czenie 8 zdjęć różnych mo¬ 
deli kołowych, łatających 
i pływających wykonanych 
przez modelarzy z LOK 
i AFKL. 

* * * 

W francuskim czasopiśmie 
,.Le Modele Heduit de 
Bateau" nr 176 z marca— 
kwietnia 1974 r. zamiesz¬ 
czono plan generalny wraz 
z liniami teoretycznymi 
kadłuba polskiego holowni¬ 
ka-lodo la ma cza PER KUN, 
który byt opublikowany w 


„Modelarzu'* nr 5/1970. Na 
rufie statku umieszczono 
duży 1 wyraźny napis 
por tu m a cle rzy stego jed¬ 
nostki: Szczecin, 

• • * 

W miesięczniku radzieckim 
„Modeltst-Konsiruktor' ł nr 
1/1974 zamieszczono rysunki 
mod ela r skie sły n ne j trat wy 
balsowej KON-TIK2, której 
plan. Jak pamiętają starsi 
modelarze* byt opublikowa¬ 
ny w „Modelarzu" w 1955 r. 
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UWAGA ■ Część detali na planie generalnym 
pokazana zostafa w uproszczeniu. 


PLAN GENERALNY 

Podz. 1: 


IG 14 
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NADBUDÓWKA Z OSPRi 



UWAGA: Strzałki w cz. 2(3 oznaczają 
kierunek schodów w dół. 



niewymiarowy 
widok wnyfcza 
sterówki 


, atjs. 


O OJ Ot ;. -0 



2 szi 

| 

£ 

2 sit. 


I 


□ł J ~ !^ r 


2szT. 


Słupki relingu składanego mocowane są dc 
FALOCHRON Narzucie bocznym falochronu oznaczone 

—!-=H-=-ł--=- 1 


widok z boku 


I My i j. j i i 'I i 


ii , 


widok od dziobu 
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CDHETE II 


widok od dziobu 


pasować do 

przedniej V -i 

części nad- ©- ' 

budówki 
niewymiarowy- 

widok salonu 

pasażerskiego 

wloty 

szafki. 




m * 


n 


Hrfi °j *.! 

□ .¥ 


3 szt. 


0. 4 niewymiarowy widok 

(0 masztu 


DETALE WYPOSAŻENIA POKŁADOWEGO 


widok od dziobu 


deski/ 

& fi 

m 


54 

2 szt 







Ii 


i pokftidu i wewnętrznej strony falochronu, 
llniq przerywaną. 


RE LING STAŁY /wykonany z metalowych rur/ 

A — 25 

24 ^ — 4 szt. 

2 + szt. =26 

Sn C3> Z2Ł Ąszl 

4 szt. 
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W’-wsporniki 
wykonane 
z metalo¬ 
wych rur. 
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2 szt. symetryczne 
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Plany modelarskie jachJU opracowane zostały na podstawie 
li wydawnictw reklamowych B NEWS RODRIQUEZ " i ^HYDROFOIL 
B0AT5 AND MOTORBOATS" 


Tratwy pneumatyczne 
przymocowane są pasami 
/ 2 pasy na jedną tratwę / 
do pokładu i wewnętrznej 
strony falochronu. 



„C 0 H E T E II wioski jacht motorowy 

Pod ziółka; 
1 : 

Opracował i kr«»tił t 

TADEUSZ GRAJEWSKI 

Nr arkusza: 

2/02/M 

Data: 

ŁDilflZi 

Nr rys. 2/H 
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JACHT MOTOROWY „COHETEII” 


Jacht zaprojektowany został przez 
włoską grupą konstrukcyjną „Supra- 
mar'\ a zbudowany w stoczni L. Ro- 
drlgueza, specjalizującej sią w budo¬ 
wie różnego typu wodolotów. Zbudo¬ 
wany jest całkowicie ze stopów alumi¬ 
niowych, Długość Jego wynosi 24,30 m, 
szerokość T,T7 m. Jacht przy wyporności 
€0,0 ton ma zanurzenie 1,0 m. DzIękL 
temu może być eksploatowany nie tyl¬ 
ko na zatokach 1 obszarach przybrzeż¬ 
nych mórz, ale również na wodach 
śródlądowych. Do napędu zastosowano 
dwa silniki spalinowe o mocy po 1O&0 
KM każdy. Sterowanie silnikami, z któ¬ 
rych każdy napędza jedną śrubą, od¬ 
bywa ®lą ze sterówki. Duża moc ukła¬ 
du napądowego pozwala na uzyskania 
prąd kości 24 węzłów. Jacht wyposażo¬ 
ny jest w radar nawigacyjny umożli¬ 
wiający rejsy w trudnych warunkach 
atmosferycznych, instalacją radiową 
nadawczo-odbiorczą, telewizją, instala¬ 
cją ppoż. i Inne. Jednostka może za¬ 
brać na pokład 18 osób. Salon pasa¬ 
żerski znajduje sią w przedniej części 
nadbudówki. Wnętrze salonu i kabin 
pasażerskich wyłożone jest tapetą drew¬ 
nopodobną. Jacht ma pomieszczenie ku¬ 
chenne oraz pomieszczenie sanitarne, 
z zimną i ciepłą wodą. Wnętrza zostały 
tak zaprojektowane, aby zapewniały 
luksusowe warunki podczas rejsu. Ze 
wzglądu na bezpieczeństwo pasażerów 
jacht wyposażony Jest w łódź motoro¬ 
wą umieszczoną na pokładzie za nad¬ 
budówką, dwie tratwy pneumatyczne 
na d^iobi* oraz koła ratunkowe i ka¬ 
mizelki. 

OPIS BUDOWY 

Plany modelarskie jachtu opracowane 
zostały na 2 arkuszach. Model Jest dość 
łatwy do zbudowania i dlatego pole¬ 
camy go modelarzom początkującym 
i średnio zaawansowanym. Model re¬ 
dukcyjny radzimy wykonać w po działce 
1:50 lub 1:25, Kadłub można zrobić 
Z kilku deseczek sklejonych warstwa¬ 


mi. Należy zwrócić uwagę, aby drewno 
było bez sęków 1 Już odpowiednio 
„wypracowane”, aby zmiany wilgotno¬ 
ści 1 temperatury otoczenia nie powo¬ 
dowały odkształcania się. Użycie drew¬ 
na niedostatecznie wysuszonego Jest 
przyczyną odpadania przyklejonych do 
niego różnych elementów, łuszczenia 
farb i innych przykrych niespodzianek. 

Pokład modelu wycinamy z cienkiej 
deseczki lub sklejki. Przy obróbce ka¬ 
dłuba należy zwrócić uwagą na zaokrą¬ 
glenia krawędzi burt z pokładem, 
zwiększające się przy dziobie, w kadłu¬ 
bie d w pokładzie wiercimy w od¬ 
powiednich miejscach otwory, w które 
później wkleimy lluminatory, wały na¬ 
pędowe, wały sterowe, słupki relingu 
i inne. Nadbudówką radzimy wykonać 
z papler-machć. Gdy już wyschnie, po¬ 
krywamy ją szpachlą i szlifujemy drob¬ 
noziarnistym popierem ściernym, aż do 
uzyskania idealnie gładkiej powierz¬ 
chni. 

Ze względu na dużą powierzchnie 
okien w sterówce, wykonujemy jej 
wnętrze, rozmieszczając poszczególne 
elementy tak, Jak pokazane jest na 
arkuszu 2. Wewnętrzne ściany sterówki 
mc żerny malować na kolor jasnobrą- 
zowy lub wykleić kawałkami oklelny 
drewnopodobnej, W tym samym kolo¬ 
rze musi być również utrzymane wnę¬ 
trze salonu pasażerskiego. 

Falochron wycinamy z paska blachy. 
Następnie do wewnętrznej Jego strony 
przylutowujemy w zaznaczonych na ar¬ 
kuszu % miejscach słupki relingu, pozo¬ 
stawiając końcówki o długości około 
5 mm. Końcówki te wbijamy później 
w otwory w pokładzie modelu. W po¬ 
dobny sposób wykonujemy flagsztoki- 
Maszt wycinamy z drewna, następnie 
przyklejamy pomost oraz zestaw syren. 
Wsporniki wykonujemy z drutu i przy¬ 
mocowujemy do pomostu dopiero po 
wklejeniu masztu w nadbudówkę. 
Kadłub lodzi motorowej najlepiej 
wykonać z papier-mechó w podobny 
sposób Jak nadbudówkę. Łódź wspar¬ 


ta jest na dwóch podstawach, które 
wycinamy ze sklejki. 

Łódź pokrywamy kawałkiem cien¬ 
kiego pł ótna w kolorze niebieik im, 
Tratwy pneumatyczne wycinamy z 
drewna i przymocowujemy paskami 
płótna do pokładu i wewnętrznej 
strony falochronu, Pozostałe detale 
wykonujemy z różnych materiałów, 
według własnego uznania. Mogą to 
być tworzywa sztuczne, drewno, me¬ 
tal ltp. Między słupkami relingu roz¬ 
wieszamy koszulkę igelitową w kolo¬ 
rze niebieskim, doskonale imitująca 
linę z tworzywa sztucznego. 

Należy zwrócić uwagą na szczelność 
dławic zapobiegających przedostaniu 
sią wody do wnętrza modelu. Wybór 
źródła napędu modelu pozostawiamy 
do rozwiązania modelarzom. 

malowanie modelu 

Proponujemy malowanie wszystkich 
detali oddzielnie i montowanie całości 
dopiero po całkowitym wyschnięciu, 
Najlepiej jest nakładać farbą lub la¬ 
kier kilkakrotnie, bardzo cienką war¬ 
stwą, po całkowitym wyschnięciu war¬ 
stwy poprzedniej. Model malujemy 
według Jego pierwowzoru: 

— biały błyszczący — kadłub od linii 
wodnej do pokładu i pokład do ze¬ 
wnętrznej strony falochronu, rellng 
dziobowy, słupki relingu składane¬ 
go, wewnętrzną stronę falochronu 
wraz z wspornikami, dźwig, pod¬ 
stawy łodzi, flagsztoki. maszt, sy¬ 
reny, antenę radaru, tratwy pneu¬ 
matyczne, części kół ratunkowych 
i inne elementy nie wymienione 
niżej, 

— czarny błyszczący — zewnętrzna część 
falochronu, nazwa jednostki na 
rufie, winda kotwiczna, łańcuchy 
kotwiczne 1 kotwice, pas na linii 
wodnej, 

— błękitny — kadłub łodzi motorowej, 
brezent, którym pokryta jest łódź, 

— czerwony — części kół ratunko¬ 
wych, lewe światło pozycyjne, 

— cielony — prawe światło pozycyjne, 
kadłub pod linią wodną, stery, wa¬ 
ły śrubowe, prowadnice wałów, 

— mosiądz — śruby napędowe jachtu 
1 śruba łodzi motorowej. 

— bezbarwne pteksi — szyby okien 
1 iluminatorów, szkło reflektora, 
wlatrochron łodzi motorowej, 

— czarny matowy — wnętrze łodzi mo¬ 
torowej, 

— niebieski —* lina relingu 
—■ srebrzysty — silnik lodzi 

— naturalny kolor drewna 
jachtu wewnątrz falochronu, trapy, 

— Jasnopopiełaty — podłogi w sterów¬ 
ce i salonie pasażerskim, 

— ciemnoczerwony — fotele w sterówce 
i w salonie, 

— okleina drewnopodobna (Jasna) — 
ściany sterówki i salonu, sufity, sto¬ 
ły, ściany zewnętrzne zejściówek 
w sterówce, szafki w salonie, ramy 
okien i iluminatorów w nadbu¬ 
dówce, 

— naturalny kolor stali — antena ląCź- 
ności radiowej. 

Uwaga: Nadbudówkę malujemy la¬ 

kierami błyszczącymi zgodnie z in¬ 
strukcją podaną na arkuszu 1, 
Bandera (patrząc od fłagsztoku) skła¬ 
da się z pasów: zielonego, białego 
1 czerwonego. Na białym polu znaj¬ 
duje się tarcza herbowa ze złotą ko¬ 
roną i takąż obwódką, podzielona na 
cztery pola: lewe górne czerwone 
z rysunkiem białej ryby, prawe górne 
białe z czerwonym krzyżem, lewe doj¬ 
ne niebieskie z czterema białymi 
gwiazdami prawe dolne czerwone. 

TADEUSZ OKAJrW/lKl 


składanego, 
motorowej. 
— pokład 
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JAK NALEŻY PRZYGOTOWAĆ MATERIAŁY 
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Rysunek formatu Al z zalecanym obramowaniem zmniejszony l!t 


Rysunek formatu A i z zalecanym obramowaniem 
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Tabliczka rysunkowa, którą należy stosować przy opracowywaniu rysunków do pu¬ 
blikacji w „Modelarzu” 
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Wzory pisma zalecanego do opisów rysunków 


Od wielu potencja litych autorów „Mo¬ 
delarza 0 nadchodzą do naszej redakcji 
zapytania, w Jaki sposób należy oprą* 
cowywac materiały przeznaczone do 
publikacji w „Modelarzu”, inni po pro¬ 
stu przysyłają gotowe materiały 1 tu 
zaczynają się kłopoty, gdyż często ry¬ 
sunki wykonane są w niewłaściwym 
formacie, pismo na nich jest za ma¬ 
łe, a tekst opisowy napisany odręcz¬ 
nie — nieczytelnie. 

Pragnąc ujednolicić publikacje, zamie¬ 
szczamy informację o wymaganiach sta¬ 
wianych wobec autorów naszych czaso¬ 
pism . 

TEKST 

Tekst, tj. artykuły teoretyczne, tech¬ 
nologia wykonania modeli, opisy budo¬ 
wy modeli, reportaże, sprawozdania % 
Imprez itp., winien być pisany na ma¬ 
szynie w dwóch egzemplarzach tak, aby 
wiersz miał W znaków, licząc w tym 
również odstępy między wyrazami i zda¬ 
niami. Na stronie powinno znaleźć się 
30 takich wierszy. 

Nie należy na maszynopisach nakle¬ 
jać rysunków objaśniających i innych 
ilustracji, gdyż to utrudnia opracowy¬ 
wanie redakcyjne tych maszynopisów. 

Dostarczone materiały, gdy zachodzi 
konieczność, są poprawiane pod wżfclę- 
dem merytorycznym oraz językowym. 
Dlatego nie należy sobie wmawiać — 
„ule potrafię pisać” albo „materiały 
moje nie zostaną przyjęte”. Od tego 
Jest zespół redakcyjny, aby nadesłane 
materiały odpowiednio opracować 1 wy¬ 
drukować zgodnie z przyjętymi w na¬ 
szej poligrafii normami 1 zwyczajami. 

Materiały nadchodzące od modelarzy 
z terenu są zawsze mile widziane i na 
pewno wzbogacą treść naszego miesięcz¬ 
nika. 

W wyjątkowych i uzasadnionych 
przypadkach materiały tekstowe przyj¬ 
mujemy w rękopisie pod warunkiem, 
że po lewej stronie arkusza będzie za¬ 
chowany margines szerokości 4 cm 
duże odstępy między wierszami, poz¬ 
walające na nanoszenie poprawek re¬ 
dakcyjnych, no 1, oczywiście, Jeśli tekst 
zostanie napisany czytelnie. Inne ma¬ 
teriały będą zwracane autorom do po¬ 
nownego przepisania. 

Za materiały opublikowane w „Mode¬ 
larzu' h autorzy otrzymują honorarium 
obliczane według stawek zawartych w 
normach prawnych obowiązujących dla 
tego rodzaju czasopism W Polsce. Dla¬ 
tego też prośba do autorów, aby na 
pierwszej stronicy w lewym górnym 


rogu podawali Imię w pełnym brzmie¬ 
niu, nazwisko oraz dokładny adres z 
kodem pocztowym. 

RYSUNKI 

Wszystkie rysunki winny być wyko¬ 
nane tuszem na kalce technicznej. W 
przypadku braku umiejętności kreślenia 


w tuszu, można przesiać rysunki wy¬ 
kreślone ołówkiem, po naniesieniu e- 
wentualnych poprawek, zostaną one na 
zlecenie redakcji wykreślone przez za¬ 
wodowego kreślarza, 

A teraz kilka uwag o kreśleniu. Wiel¬ 
kość 1 kształt arkuszy rysunkowych są 
ujednolicone. Prostokątny kształt arku¬ 
sza rysunkowego został tak dobrany. 
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żeby każdy arkusz, dwa razy większy 
lub dwa razy mnie jazy, był podobny do 
pierwotnego, to jest żeby stosunek dłuż¬ 
szego boku prostokąta do boku krótszego 
by i zawsze taki sam. Jako podstawowy 
rozmiar arkusza papieru przyjęto arkusz 
o wymiarach 207 x 21D mm oznaczając go 
symbolem A-f Inne rozmiary są wielo¬ 
krotnymi lub pod wie Lok rotny mi A-4 — sa 
4, 8 lub 16 razy większe albo mniejsze 
od rozmiaru podstawowego. Większe 
oznaczone są: Aj, Aż, Ai t ag, mniejsze: 
AS, A6, A7, A8. 

W naszym przypadku rysunki muszą 
być tak przygotowane, aby na stroni¬ 
cy „Modelarza" po opublikowaniu ry¬ 
sunku z każdego jego boku pozostał 
odpowiedni margines. Dlatego ustalamy 
dla poszczególnych formatów obramowa¬ 
nia arkuszy, które mają następujące 
wymiary: 

Format Al — 510 x 72D mm 
Format A2 — :m x 510 mm 
Format A3 — 255 x 380 mm 
Format A4 — 180 x 255 mm 

Zmniejszanie rysunków przy wykony¬ 
waniu klisz odbywa się zawsze po¬ 
wierzchniowo. W przypadku, gdy rysu¬ 
nek Al z naszym obramowaniem zmniej¬ 
szymy 1 j2 t to nie znaczy, że otrzymał 
format A2, lecz tylko dwie stronico 
(rozkładówkę) w „Modelarzu". Nalo* 
miast gdybyśmy rysunek ten zmniej¬ 
szyli 1:3, wówczas otrzymalibyśmy kli¬ 
szę na jedną stronicę w „Modelarzu 111 
(patrz rys. 1). Na rysunku 2 ookazano 
zmniejszenie formatu A2 z naszym ob¬ 
ramowaniem w stosunku 1:2. Ze 
zmniejszenia tego otrzymamy rysunek 
na jedną stronicę „Modelarza". 

TABLICZKA RYSUNKOWA 

Służy ona do objaśnień i uwag, w 
które trzeba zaopatrzyć rysunek. Tab¬ 
liczkę należy umieścić w prawym dol¬ 
nym rogu arkusza tak, żeby jej od¬ 
powiednie boki pokrywały się z linią 
obramowania. Dla rysunków przezna¬ 
czonych do publikacji^ w „Modelarzu" 
przyjmujemy tabliczkę przedstawioną na 
rysunku 3, która będzie obowiązywała 
dla wszelkiego rodzaju publikacji — 
dotyczących rakiet, samolotów, okrę¬ 
tów i pojazdów kołowych. 

PrSMO RYSUNKOWE 
I GRUBOŚĆ UNII 

Według normy PN-8O.M-01114 do opi¬ 
sywania rysunków technicznych maszy¬ 
nowych, stosuje się pismo oznaczające 
się prostotą, dużą czytelnością i łat¬ 
wością wykonania. Gdy przyjrzymy się 
poszczególnym znakom Lego pisma, wi* 



Grubości linii zalecanych przy kreśleniu 
rysunków 


dzimy, że pochyla się ono w kierunku 
czytania. Pismo to ma wszystkie ele¬ 
menty jednakowej grubości (patrz rys. 
4), Dlatego pismo to zalecamy przy 
opracowywaniu rysunków do „Modela¬ 
rza". 

Może też być stosowane pismo proste, 
ale tylko w tym przypadku, gdy au¬ 
torzy dysponują fabrycznymi szablona¬ 
mi i przy ich pomocy pragną wykonać 
opis rysunku. 

A teraz kilka uwag: 

1. Przy kreśleniu i opisywaniu rysun¬ 
ków należy pamiętać o intensywnym 
rozprowadzaniu tuszu. Nie może być na 
rysunkach miejsc przeświecających lub 
też pokrytych rozwodnionym tuszem. 

2. Jeśli wiemy, że rysunek będzie 
zmniejszony, należy uwzględnić odpo¬ 
wiednią wysokość pisma, grubość linii 
i podział ki w liczbach, które ulegną 
zmniejszeniu i podenicniti, 

3. Nie należy na rysunkach zamiesz¬ 
czać różnych akcentów ozdobnych, sty¬ 
lizowanych napisów i wszelkiej orna¬ 
mentyki, która ujemnie wpływa na ich 
czytelność. 

4. Rysunki objaśniające i ilustracyjne 
należy wykonywać na kalce technicz¬ 
nej bez obramowań, dwu- lub trzykrot¬ 
nie większe. Przez ich zmniejszenie 
przy wykonywaniu klisz, rysunki zys¬ 
kują jednolitą linię i jednocześnie eli¬ 
minuje się z nich wszelkie drobne nie¬ 
dokładności 

Należy stosować Unie o następujących 
grubościach: w rysunkach do bezpuśred- 



fttiisza wykonana z odbitki w formacie 
16X24 cm zrobionej na papierze białym 
i błyszczącym 


niej publikacji: 0.3; 0,0: 0,8, w rysun¬ 
kach do zmniejszenia: Q,6; 0,8; 1,0, ob¬ 
ramowania: 1,2 mm. Na rysunku 5 po¬ 
kazano grubości poszczególnych linii. 

Ustalona wysokość pisma dla rysun¬ 
ków: format Al, A2 opisy główne: 18 
i 12 mm, pomocnicze: 8 1 8 mm, pod¬ 
rzędne: 5 i 4 mm. Format A2, AJ opi¬ 
sy główne: 6 i 8 mm, pomocnicze: 
4 i 3 mm, podrzędne: 8 i 2,5 ^mm. 

PODZIAŁKA 

Najczęściej stosowane podzialki: 1:1, 
1:2, 1:10, 1:25, 1:35, 1:50, l:IM. 1:208, 

1:500, Innych raczej stosować nie na¬ 
leży. 

ZDJĘCIA 

Zdjęcia należy dostarczać w forma¬ 
tach 13 x 18 cm i większych. W wy¬ 
jątkowych przypadkach w formatach 
pocztówkowych — 9 X 13 cm. Zdjęcia 
powinny być wykonane na papierze 
białym, błyszczącym. W żadnym przy¬ 
padku nie będą przyjmowane zdjęcia 
na papierze jedwabistym 1 matowym. 

Przypuszczamy, że tych kilka uwag 
pomoże w ujednoliceniu materiałów pu¬ 
blikowanych w „Modelarzu". 

Informacji dotyczących publikacji ry¬ 
sunków w „Planach Modelarskich" 
i „Małym Modelarzu" udzielamy w li¬ 
stach indywidualnych, 

Zapraszamy więc naszych Czytelników 
do nadsyłania swoich materiałów do 
publikacji. 

SM, 
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W nrze Ul973 zamieściliśmy artykuł pt, „To nas też czeka", zachęcając do budowy modeli 
samochodów prędk ościowych zdalnie sterowanych falami radiowymi, do jazd zespołowych- 
Pierwszy odpowiedział na apel Zbigniew Stokwlsz z Ł.odzt, prezentując swój model z silni¬ 
kiem o pojemności 2,5 cm s (patrz „Modelarz" nr JHJh Obecnie przedstawiamy model samocho¬ 
du wyścigowego GTX-3i zaprojektowany i wykonany przez Sylwestra Kujawę z Poznania, 
Model jest wyposażony w silnik Super Tiger 3,5 cm* specjalnie robiony pod kątem potrzeb 
radiom od elarzy samochodowych. Nowa klasa zdobywa sobie prawo obywatelstwa równi ćż 
w Polsce, Mamy nadzieję, że wkrótce zamieścimy reportaż z pierwszych zawodów tych modeli. 
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Międzynarodowa wystawa 
prac modelarzy Kolejowych 
państw wspólnoty socjali¬ 
stycznej odbędzie się w 
czasie od 1 do 20 sierpnia 
1974 roku w Dreźnie, Zgło¬ 
szenia do udziału w wysta¬ 
wie należy składać do 
wrocławskiego lub War¬ 
szawskiego Klubu Mode¬ 
larzy Kolejowych LUK. 
Którzy prześlą zestawienia 
zbiorcze do organizatorów 
imprezy. 



Dziwnym zbiegiem okolicą, 
ności w- tych samych nu¬ 
merach francuskiego cza¬ 
sopisma t ,Le Modele Reduk 
dc Bateau" i „Modelarza** 
z marca—kwietnia 1374 r, 
ukazał sic plan modelu 
francuskiego niszczyciela 
I £ TERRIBLE. Naszych 
Czytelników pragniemy za¬ 
pewnić, że opracowanie 
naszego planu jest dużo 
dokładniejsze i lepsze. 


Modelarzy budujących 

wierne kopie statków i 
okrętów przeznaczonych do 
zawodów w klasie EH lub 
F2 na pewno ucieszy wia¬ 
domość. że minister Han¬ 
dlu Zagranicznego i Gos¬ 
podarki Morskiej, przychy¬ 
lając się do wniosku ZG 
LOK. przyznał dla wyko¬ 
nawcy najlepszego modelu 
redukcyjnego pływającego, 
który uzyska największa 
ilość punktów, bezpłatny 
rejs statkiem PUM po 
Bałtyku, Bliższe szczegóły 
na temat tej specjalnej 
nagrody podamy w nastę¬ 
pnym numerze. 


W ZSRR ukazała się cie¬ 
kawa książka pt* „Samolo¬ 
ty radzieckie", zawierająca 
liczne zdjęcia i rysunki 
oraz dane techniczne sa» 
molotów zaprojektowanych 
1 zbudowanych w Związku 
Radzieckim. Przedstawiono 
w niej liczne ilustracje 
znacznej części „rodziny" 
AN, MIG, LA, JAK, IŁ i 
innych. Cena książki 
Ml rubl. 


Tegoroczny kalendarz cen¬ 
tralnych imprez modelar- 
I skich NRD, organizowanych 

przez GŚT, przewiduje 
przeprowadzenie ].& zawo¬ 
dów- modeli latających, tl 
zawodów modeli pływają¬ 
cych i tylko l zawody mo¬ 
deli samochodów. 


W lłpcu 1973 r. na naszym rynku ukazały się 
kolejne nowe typy Polskiego Fiata: 127p oraz 
132p, Samochody te weszły do normalnego 
programu produkcyjnego FSO na Żeraniu. 

Zajmijmy się bliżej Polskim Fiatem 12Tp, Jest 
to samochód o nowoczesnej koncepcji technicz¬ 
nej z przednim napędem i poprzecznie ustawią 
nym silnikiem rzędowym. Poprzeczne ustawie* 
nie silnika korzystne jest przede wszystkim 
ze względu na oszczędność miejsca. Przy sto¬ 
sunkowo malej długości i łatwości parkowania 
w ruchu miejskim, Polski Fiat I27p dysponuje 
taką ilością miejsca we wnętrzu wozu, jakiej 
wymagamy od pełnowartościowego środka tran¬ 
sportu dla czterech osób. Rozstaw' osi nie jest 
wprawdzie bardzo duży, ale wystarczający dla 
zapewnienia komfortu jazdy, osiągalnego do 
niedawna Jedynie w wozach znacznie większych. 
Przyjęte w Polskim Fiacie 127p rozwiązanie 
zawieszenia tylnego daje. przy niezależnym pro¬ 
wadzeniu każdego koła. niemal prostopadłe u- 
stawlenle koła względem Jezdni, 

Nowością konstrukcyjną jest kształt nadwozia. 
Dziel# niemu uzyskano większą pojemność ba¬ 
gażnika. wygodniejszy i wyżej ustawiony fotel 
tylny oraz sztywniejszą część tylną nadwozia. 
Kierowca i pasażer z przodu zajmują bardzo 
wygodne miejsca. Fotele przednie można regu¬ 
lować wzdłuż osi pojazdu i pochylać oparcia, 
aż do pozycji leżącej. Samochód dobrze trzyma 
sie drogi, natomiast na zakrętach wykazuje 
charakterystykę podsterowną, właściwą dla wo¬ 
zów z przednim napędem. Rozwiązanie tylnej 
części nadwozia budzi sporo zastrzeżeń. Trzeba 
tu odnotować zbyt mały otwór bagażnika i 
wadliwe ukształtowanie blach błotników, które 
sprawia, te kola za chla pu ją tylne światła po¬ 
jazdu. Okna boczne są małe, a okno tylne po¬ 
chylone pod dużym kątem, co ograniczą wi¬ 
doczność do tyłu. Wszystkie czynności obsłu¬ 
gowe uproszczono do minimum. Samochód ma 
zamknięty układ chłodzenia i nie ma punktów 
smarowania. W sumie Polski Fiat 127p jest 
nowoczesnym pojazdem o wielu zaletach i wy¬ 
sokiej dynamice. 

A oto ważniejsze dane techniczne: 


Długość 
Szerokość 
Wysokość 
Rozstaw osi 
Rozstaw kół przednich 
Rozstaw kół tylnych 
Wymiar ogumienia 
Pojemność skokowa 
Moc maksymalna 
Szybkość maksymalna 
Zużycie paliwa 
Masa pojazdu 


3595 mm 
1527 min 
1325 mm 
2225 mm 
12H0 mm 
1295 mm 
135 SR-13'* (radialnej 
903 ćma 
47 KM wg DIN 
140 km/h 
7,5 1/100 km 

705 kg 


Wskazówki dotyczące wykonania 
modelu 



Węgierski miesięcznik lot¬ 
niczy repOi.ES zamieści! 
w nr. 2/1974 plan modelu 
polskiego samolotu wojsko¬ 
wego PZL P-23 KARAŚ 
wraz z krótka historią 
powstania tej konstrukcji 
oraz danymi technicznymi 
samolotu. 


Modelarzy pragnących budować model Polski 
Fiat 127 p odsyłam do książki Zenona Dutkiewi¬ 
cza pt. „Modelarstwo samochodowe". Znajdą w 
niej metody wykonania tego rodzaju modeli 
wraz ze szczegółowymi opisami. Pomocne mogą 
te/ być artykuły zamieszczane w ..Modelarzu" 
i traktujące o modelarstwie samochodowym. 

Model malujemy jednobarwnie, stosując ko¬ 
lory: biały, kość słoniowa, żółty, czerwony, zie¬ 
lony, ceglasty lub błękitny, 

JERZY MACIEJEWSKI 
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Mgr Mieczysław Moczar z Krakowa przy modelu, któ¬ 
ry zbudował Jako mały chłopiec podciął 1 wojny 
światowej 


Mgr- Mieczysława Boczara z Krakowa 
zna ilczne grono starszych modelarzy, a 
szczególnie okrętowych. Przedstawiamy 
go młodym czytelnikom, przypominając 
przy tym drogę. Jaka przeszedł, aby 
dojść do wiedzy, z której dziś korzystają 
liczne placówki naukowe. W wykonywa¬ 
niu modeli osiągnął taką perfekcją, ta 
tego modele okrętów żaglowych zdobią 
sale muzealne 1 wykorzystywane są na 
międzynarodowych wystawach, nie tylko 


w Europie. i 

pragniemy też z okazji OPERACJI ŻA¬ 
GIEL Gdańsk — Gdynia 1974, gdy przed 
Lipcowym Świętem żaglowce z f al 5 Ł P 
świata zawijać będą do Zatoki Gdańskiej > 
pokazać sylwetkę Polaka, który dużą 
część życia poświęcił studiom nad dzie¬ 
jami budowy okrętów żaglowych. 

Pan Mieczysław Boczą r interesował się 
okrętami żaglowymi Już w czasie I woj¬ 
ny światowej. Wówczas, Jako 10-letńt 
chłopiec, zaczął budować pierwsze mo¬ 
dele żaglowców według samodzielnie wy¬ 
konanych planów. Będąc w mieszkaniu 
p. Boćzara miałem możność podziwiać 
Jego pierwszy model szkunera wykonany 
przed prawic 60 laty. Przetrwał on go 
dziś dzięki troskliwej opiece matki mie¬ 
szkającej cały czas w Krakowie „Od¬ 
młodzony M został dzięki nowym, białym 
żaglom. 


Po szku nerze p. Bocząr wykonał całą 
serię modeli historycznych małoforma- 
towych, które, chociaż mocno zniszczone, 
zachowały się do dziś. 


Już w 1020 noku młodego wówczas p. 


Bocząra spotkało pierwsze modelarskie 
wyróżnienie. Jego model brygu, w skali 
1:50, wzbudził zainteresowanie i był z 
powodzeniem wystawiany na kilku wy¬ 
stawach urządzanych przez ZHP, 

Po zdaniu matury p. Boczar planował 
rozpoczęcie studiów politechnicznych na 
wydziale budowy okrętów. Pod wpływem 
rodziny zrezygnował z tego zamiaru — 
ukończył wydział prawą U, J,, a po 
odbytej praktyce zdał egzamin sędziow¬ 
ski. 


Warto wspomnieć, że p. Boczar będąc 
studentem w barwach AZS aktywnie 
zajmuje się wieloma sportami. Jak: 
narciarstwem, pływaniem, jeździectwem, 
lekkoatletyką, wiosłowaniem. W dyscy¬ 
plinach tych startuje, po czym występu¬ 
je jako Instruktor, sędzia i działacz. 

W 1932 roku czynnie zajał się żeglar¬ 
stwem. L to w dodatku od razu morskim. 
Twierdzi, że kto nie zna morza i nie od¬ 


będzie praktyki morskiej, nie może być 
ani dobrym modelarzem, ani historykiem 
żeglugi, w sumie przepływał kilka tysię¬ 
cy nul 1 uważa, że dało mu to bardzo 
dużo, 

W 1934 roku przenosi się z Krakowa 
do Warszawy 1 obejmuje pracę w Pań¬ 
stwowej Wytwórni Papierów Wartościo¬ 
wych, Tu w centrum Polski nie zrywa 
z żeglarstwem 1 startuje w regatach 
śródlądowych i jachtingu lodowym. W 
barwach Oficerskiego Jachtklubu bierze 
udział we wszystkich regatach pełno¬ 
morskich, w których do I»3B roku ucze¬ 
stniczy Polska. A więc w Estonii, 
Finlandii. Niemczech, Danii. Szwecji, w 
tym też czasie przystępuje poważnie do 
uzupełniania swej wiedzy fachowej, czy¬ 
tając wszystko, co dotyczy tematów hi- 
sioryczno-moraklch i budowy kadłubów. 
Wraca również do zainteresowań mode¬ 
larskich. 

W czasie ciężkich lat okupacji nie re¬ 
zygnuje z żeglowania. Na przystani wy¬ 
twórni Papierów Wartościowych w 
Warszawie organizuje w 1940 r T ośrodek, 
z którego korzystają zapaleńcy żeglar¬ 
stwa. Tam zbudowana zostaje popularna 
Jol* Sieradzkiego — „Pionier", tam roz¬ 
grywane są regaty. 

W powstaniu warszawskim p. Boczar 
bierze czynny udział w obronie Starego 
Miasta. Po jego upadku, trzykrotnie 
ranny, dociera do rodzinnego Krakowa, 
gdzie po Jego oswobodzeniu organizuje, 
na polecenie władz, druk pierwszych bi¬ 
letów bankowych na terenie kraju. Wra¬ 
ca również w tym czasie do zagadnienia 
rekonstrukcji historycznej floty polskie 1, 
Powstają modele „Wodnika" floty Zy¬ 
gmunta III, i „Strzelca" Władysława IV, 
Modele te w ciągu szeregu lat wykorzy¬ 
stywane są na wielu wystawach krajo¬ 
wych. 

W 1047 roku p, Boczar powołany zostaje 
na kierownika modelarni Ligi Morskiej 
w Krakowie. Wspólnie z kmdr. Gąsio- 
rowskim Inicjuje założenie przy Zarzą¬ 
dzie Głównym Ligi Morskiej — pierwszej 
Centralnej Rady Modelarskiej. W skład 
tej Rady weszli tacy działacze, Jak: Jan 
Czarnecki, Stanisław Wożniak, Paweł 
Lutczyn, Jerzy Miciński, Leon Staniszew¬ 
ski, Stefan Hebda, Tadeusz Piskorzyński. 
Rada w tym składzie działa do 1053 ro¬ 
ku, tj. do czasu połączenia Ligi Morskiej 
z LP2, Zajmujący się zagadnieniem 
wstępnego szkolenia p, Boczar pisze dla 
Jego potrzeb trzy broszury pod wspólnym 


tytułem „Żeglugą śródlądowa" onz 
„Jacht Hania". Działalności tej nie prze¬ 
rywa zmiana miejsca pracy. Jako dyrek¬ 
tor Zjednoczenia Państwowych Przedsię¬ 
biorstw Budowlanych p, Boczar nadal 
pracuje w Radzie i przystępuje do prac 
nad rekonstrukcją galeony elbląskiej 
Zygmunta Augusta. 

Przejściowy, jak się miało okazać, zły 
stan zdrowia zmusza p. Bo czar a do zre- 
sygnowania w 1951 roku z pracy w pro¬ 
dukcji Wykorzystując swoje doświad¬ 
czenie z tej dziedziny —* poświęca się 
modelarstwu traktowanemu jako gaw&l, 
który uprawia zresztą do dzisiaj. Plonem 
tej pracy Jest około 70 modeli, ekspono¬ 
wanych w 15 muzeach. Najbardziej 
znane z nich to: „Sukiennice” z Wy¬ 
stawy Odrodzenia, Teatr Opery i Baletu 
w Warszawie, modele przemysłowe 
Wielki Piec i Walcownia dla AGH, seria 
historycznych instrumentów astronomicz¬ 
nych (obecnie w Muzeum Techniki w 
Moskwie), 2 wykonanych przez p. 
Bocz ara modeli historycznych okrętów 
szereg figuruje w naszych zbiorach pań¬ 
stwowych w Gdańsku, Szczecinie, Elblą¬ 
gu 1 Malborku. Powstają ponadto, wy¬ 
korzystywane do wykładów, dwa zesta¬ 
wy modeli matoformatowych: „Rozwój 
kadłuba okrętu od ok. 2790 p.n.e. — do 
początków XVI w, 11 l „Rozwój Jachtu 
historycznego”. 


Z publicystycznej działalności p, Bo¬ 
czącą zasługuje na wymienienie kilka 
artykułów opublikowanych w kwartal¬ 
niku PAN „Historii Nauki i Techniki” 
oraz „Historii Kultury Materialnej”. Je¬ 
den z nich, zawierający opis dłubanki i 
jednostki używanej do spływu na przeło¬ 
mie Dunajca, opublikowany został po¬ 
nadto w kwartalniku „The Mariner's 
Mlrror” organie Society for Nautłcal 
Research przy Narodowym Muzeum 
Morskim w Greenwich, Towarzystwie, 
które zaliczyło p. Bocząra. jako jedy¬ 
nego Polaka, w poczet twych członków. 


Pozostałe obszerniejsze opracowania, a 
to; „Historia Budownictwa Okrętowego. 
Część I — Starożytność”, „Metodologia 
rt-konstrukcji historycznych okrętów”, 
„XVIII-wleczne Jednostki spływu na Wi¬ 
śle 1 Sanie”, „Modelarstwo małoformato 
we” (do którego wykonana Jest seria 
19 modeli jednostek PMI1) — pozostają 
w maszynopisach. 


Dopiero 1973 rok przyniósł wydanie 
przez Polaka Akademię Nauk — obszer¬ 
nej pracy „Galeona Zygmunta Augusta 
— próba rekonstrukcji”. Zadanie, jakie 
postawił sobie autor, nie było łatwe. 
Wobec braku bezpośrednich źródeł od¬ 
noszących się do omawianego okrętu 
stworzył on własną hipotetyczną teorię 
jego rekonstrukcji, której słuszności do¬ 
wodzi opierając się na przyjętych przez 
naukę zasadach budowy okrętu tej epoki. 
Istotnym dla modelarzy Jeet szczegółowe 
opracowanie omasztowania i olinowania 
tego okresu, bogato ilustrowane rysun¬ 
kami schematycznymi i zdjęciami z mo¬ 
deli. Zagadnienie to zostało po raz 
pierwszy wyczerpująco opracowane w 
naszej literaturze fachowej. 


Na zakończenie rozmowy zwracam się 
do p. Boczą ra z prośbą o wskazanie 
młodzieży wartości płynących z zainte¬ 
resowań modelarskich. Pozwolę sobie 
przytoczyć tutaj Jego słowa: „Politech¬ 
nizacja młodzieży Jest zagadnieniem waż¬ 
nym — wiele się o nim mówi i pisze. 
Budowanie modeli okrętów historycznych 
ma jednak zaletę, która zasługuje na 
specjalne podkreślenie. Łatwo Jest zacząć 
model, przed wykonawcą atol jednak 
praca — którą trudniej i to znacznie 
trudniej jest doprowadzić do końca. 
Zdobycie się na nieodzownie konieczną 
wytrwałość i konsekwentną pracę — pro¬ 
wadzi mym zdaniem do kształtowania 
charakteru wykonawcy”. 


STEFAN SMOLfS 


Modele jachtów żaglowych wykonywane w czasie badań nad najważniejszymi etapami rozwoju jachtu historycznego 
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W Związku Padziecktm ukazały się trzy 
książki, które ze względu na swoja bogata 
treść moea zainteresować naszych Czytel¬ 
ni ków. Pierwsza z nich to „Awiamodelnyje 
dwigateH 1 ’ (Lotnicze Silniki Modelarskiej, 
której autorem jest mistrz sportu modelar¬ 
skiego — O. K, Gajewskij, .rak przystało 
na wytrawnego modelarza* w swojej 204-strj- 
ntcowej książce przedstawia to wszystko* 
co dotyczy silników modelarskich przezna¬ 
czonych do napędu modeli lotniczych. 

Znajdziemy w niej omówienie rozwoju 
konstrukcji silników modelarskich* ich 
charakterystyki oraz, co najbardziej zain¬ 
teresuje modelarzy, obszerny materiał do¬ 
tyczący konstrukcji radzieckich silników: 
Mk 17 „Junior", Mk 12B „Hytm". MD-2.S 
„Meteor", „Sojuz-2", MD 5 „Kometa", 
,, Akrobat", Autor zapoznaje czytelnika 
również z poszczególnymi detalami* wskazu¬ 
jąc na współzależność konstrukcyjna takich 
części, jak: cylinder, korbowód, wał, blok, 
mających zasadniczy wpływ na moc silnika 
i liczbę obrotów. Podaje kilkanaście przy¬ 
kładów konstrukcji zbiorników paliwa do 
modeli lata Jacy ch. Daje też wiele prak¬ 
tycznych rad dotyczących eksploatacji sil¬ 
ników oraz dokonywania pomiarów mocy 
l obrotów. Na licznych rysunkach pokazuje* 
Jak należy zaprojektować i wykonać właś¬ 
ciwe śmigło do modelu latającego, a na¬ 
wet samemu zbudować silnik* Książka może 
być pomocna tym wszystkim modelarzom, 
którzy niejednokrotnie mają trudności w 
doborze właściwego silnika do budowy mo¬ 
delu oraz w należytej eksploatacji. 

Druga książka to — „Rądiouprawlajemyje 
awtomodell" literowane Radiem Modele 
Samochodów). Jest to ciekawa książeczką - 
pionierska w tej dziedzinie. Autor przez 
zamieszczenie wielu zdjąć 1 rysunków po¬ 
kazuje. jak należy stosować aparatury do 
zdalnego kierowania w modelach samo¬ 
chodów. czołgów i Innych pojazdach. Poda¬ 
je przykłady właściwego umieszczania w 
modelu samochodu silnika, mechanizmów 
przełożenia i wykonawczych, które mają 
zasadniczy wpływ na doskonałość wykony¬ 
wanych podczas jazdy manewrów. Dla tych, 
którzy pragną sami zbudować aparaturę, 
opubit kowano w książce kilka schematów 
różnyph nadajników i odbiorników, naj¬ 
bardziej przystosowanych do kierowania 
modeli samochodów. Natomiast w rozdziale 
poświęconym elektrycznym silnikom mo¬ 
delarskim podane są charakterystyki dwu¬ 
dziestu wybranych silników, 

W końcowej części książki znajduje się 
rozdział o budowie modeli samochodów do 
wyścigu zespołowego. Na przykładzie sa¬ 
mochodu formuły l autor opisuje* Jak nale¬ 
ży taki model zbudować i przygotować do 
wyścigu. 

Trze da pozycją jest broszura pt. „Kon- 
struirowanie skorostnych kordownych mo- 
delej sudow" (Konstruowanie Modeli Śli¬ 
zgów), 


Znajdziemy w niej wiele rysunków do¬ 
tyczących najczęściej stosowanych konstruk¬ 
cji ślizgów, mających na swoim koncie 
znaczne osiągnięcia. 

Ciekawy jest rozdział, w którym autor 
omawia sposoby umieszczenia w modelu 
wału napędowego, śruby do Jego napędu 
oraz doboru silnika. 

Na zakończenie autor opisuje sposób bu¬ 
dowy wodnego toru dla modeli ślizgów, 
który może być budowany przez kluby 
modelarskie w miejscowościach pozbawio¬ 
nych odpowiednich akwenów. 

O. K. Gajewskij, Awlamodelnyje dwigatelt. 
Format A5. Sir ,294, Wydawnictwo DOSAAF. 
Moskwa ml r. Nakład 19000 egz. Cena 37 
kop. A, B, D jako w. Radlouprawlajemyje 
awtomodełt. Format A5, Str. U0. Wydaw¬ 
nictwo DOSAAF 1973. Nakład 56oao egz. 
Cena 30 kop, E. P. Warłamow, Konatruiro- 
wantc ikorostnych kordownych modele j 
ludów* Format A5, Str. 49* Wydawnictwo 
DOSAAF im* Nakład 23000 ejfz. cena l£ kop. 


HUMOR 



„MODELARZ” pomaga 


Kol. Andrzej Czerwiec — ul. Orzeszkowej fi, 05-820 Piastów k. Warszawy, 
poszukuje pilnie książki St, Kstzera „Mikromodele", a* Bogusław Podleś¬ 
ny — ul. Hanki Sawickiej 10 m. 14, 20-082 Lublin, chciałby otrzymać siinl- 
czek spalinowy o pojemności 1 cm* za silnłczek elektryczny od lokomo- 
tvwy TT, luźne numery „Modelarza" i „Techniki LotniczeJ M * )fr Skrobań- 
ski Leszek — ul. Dzielna 10, 80-404 Gdańsk, poszukuje planów samolotu 
FZL P 38 „Wilk", za które odda nr 11, 12/73 „Małego Modelarza", album 
fiimy „Frogg", zeszyty z serii „Typy broni i uzbrojenia". ^ Piotr To¬ 
polski - ul. Więckowskiego *8 m. 24, 94-748 Łódś, poszukuje nr 55 Planów 
Modelarskich", za który odda nr 56 tego czasopisma* broszurki z serii 
„Zrób to sam". $ Witold Kaliszczak — ul. Bydgoska 42 m, 6, 73-110 Star¬ 
gard Sicz,, chętnie odstąpi modelarzom: silnik samozapłonowy „Sokół 
2,5 cm :[ (niedotarty), roczniki „Skrzydlatej Polski", nr 54, 55 i 56 „Planów 
Modelarskich"* Jerzy Wisłocki — Swierczyna, p-ta Hukowo 74-145. pow. 
Sławno, zamieni nr 56 na nr 55 dwumiesięcznika „Plany Modelarskie , # 
Radosław Chlebickf — Blok 3 m. 4, 97-205 Tomaszów Maz,, poszukuje nr H. 
23 i 24 zeszytów z serii „Typy broni i uzbrojenia", za które proponuje 
w zamian nr 12/73, fl/73 „Małego Modelarza" oraz nr 12/73 i im „Horyzon¬ 
tów Techniki", «■ Ryszard Dymek — ul. Strzelców Bytomskich 18, 40-308 
Katowice, chciałby za nr 46, 47, 54 „Planów Modelarskich", książki: Zofia 
Drapella „Zdobnictwo okrętów", imre Marjai, Tomas KO Mfiudowamodell 
dawnych okrętów", St Katzer „Mikromodele" otrzymać nr 10/58 13/60, 12/81, 
2/82, 8—10/63, 4/64, 5-6-12/65* 9-11-12/66, 3/67, 11/68, 9/69 8/71 i , ; ĄurOrę" 

z „Małego Modelarza". JJ- Zbigniew Gliński — ul. XX-Ucla 10 m, 15» SS-SGO 
Cieplice $1.- Zdrój, poszukuje nr 12/60 , 6 65, JjJJ. i™*'iŁiiiM 

„Małego Modelarza", w zamian proponuje nr 7 —6i88 11/88 3/67 10-^11/W, 

1, 9/70, 3, 5, 7—8, 9, U/73, 1, 2/74 tego mie&lęcnnika, j* Jerzy Sawicki — ul 
Ż eromskiego 4a m. 4, 72-260 Nowogard, poszukuje miernika uniwersalnego 
typu „Lawo". W zamian proponuje: nr 36, 51, 53, 34, 33 Modelar¬ 

skich", nr 9 66, 6/67, 9/69, 4/7®, 5, 7, 10/71, 7—11/72 i cały rocznik 1973 ..Mode¬ 
larza", nr 11/88, 3/69 , 4/70, 1-2/71, 8, 8 72, 1, 2, 3, 8, 7-8.JOT3i „Małego MOde 
larzą". Adam Kita — Gierczyce 52, p-ta Łapczyca 32-744, pow. Bochnia, 
poszukuje nr 5, 6/85 , 7/70 , 2, 9, 10, 12/71, 2, 8, 9, 12/72_ Małego Modelarza , 
ZH które odstąpi nr 3 , 3 69, 3/63, 6, 7, 8* 9, 10, 11, 12/73i, 1/74 tego hiiesięc2>- 
nlka. Dariusz Chmara — ul. J, Wejchera 3 m, 3, 77-380 Człuchów, chciałby 
prowadzić korespondencję z modelarzem budującym modele 
początkującym modelarzem* jfr Franciszek Klabitz — ul, Niedziałkowskie¬ 
go 25, 42-400 Zawiercie, odstąpi chętnie zainteresowanym modelarzom rocz¬ 
niki lub pojedyncze egzemplarze „Modelarza" z różnych lat, dużą ilość 
dwumiesięcznika „Plany Modelarskie". fl- Tadeusz Kaizubowski — ul. Mu¬ 
rowa 28 m, 2, 86-300 Grudziądz, poszukuje pilnie silnika 1 J i v J t ? r P u 
BR 23, za który odda silnik 0,5 cm 3 „Bambtno" # i ni. Stanisław Kaplo- 
nek - ul. Grottgera 6 m. 8, 75-628 Koszalin, poszukuje egzemplarzy „Ma¬ 
łego Modelarza" z lat 1957—1968. W zamian proponuje: nr - Ma *ego Mode¬ 
larza" z lal 1964—1974, egzemplarze „Młodego Technika* z lat 1960—1973, 
książkę „Modelarstwo Lotnicze" W. Woyny z 1925 roku. # Jacek Maslor — 
ul. Kamienna 6 m* 44, 33-308 Wrocław, poszukuje nr 3 58, 12/68, lO-Ugl i 
2/73 „Małego Modelarza", Frantlsek Letenay, Hanzllckova 19, 82900 Bra- 
tlilava, Czechosłowacja, ma 17 lat* Jest modelarzem okrętowym. Zna język 
polski, angielski i rosyjski, pragnie prowadzić korespondencję z modela¬ 
rzem zajmującym się tematyką morską. 
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ją urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały i delegatury ,^tuchu . Można rów¬ 
nież dokonywać wpłat na konto PKO Nr 1-6-100020 — Centrala Kolportażu Prasy 
1 wydawnictw „Ruch", 00-639 Warszawa, ul. Towarowa 28. prenumeraty przyjmo¬ 
wane są do 15 dnia miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty* Cena prenume¬ 
raty: kwartalnie — zł 13.50, półrocznie — zł 27,— t rocznie — zł 54.—. Prenumeratę 
ną zagranicę, która Jest o 40* droższa — przyjmuje Biuro Kolportatu Wy¬ 
dawnictw Zagranicznych „Ruch”, 00-840 Warszawa, ul. Wronia 23, teL 20-46*88, 
konto PKO Nr 1-8-100024. Przedruk dozwolony tylko tą podaniem źródła. Druk. 
Wojsk. Zakł. Graf. W-wa, Zam. 3299. Nakład 80 000 egz, W-30. INDEKS 38724. 
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